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UDOSKONALONE MASZYNY
do wyrobu:

dachówki cem entowej, pustaków1 betonowych, cem ­
browiny s t u d z i e n n e j ,  żłobów, s ł u p ó w ,  płyt, rur 

P O L E C A

F A B R Y K A  M A S Z Y N

R Z E W U SK I i 5 -ka »
WARSZAWA, ORDYNACKA 7.

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi ok. 5.000 do 6.000 zł.
Żąd&jcie cenników I objeśnleń. D la  S p ó ł d z i e l ń  w a r u n K i  u l g o w e .
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Przyjmuje uczniów  

do klas 

I-YIII (w łącznie).

b -K Iiso w e  G im n a z ji i  d i m d i ! 
kMmW tw Męęw
z prawami szkół państwowych 

Portowa 5. 2656-0

KANCELARJA 
czynna  codziennie 
od  godz. 11— 1. 
Przy gim nazjum  

3 - k la so w a  szk o ła  
D ow szechna. 

E gzam iny w stępne  ro z ­
poczną się 29 sierpnia  

i trw ać będą w p rzeciąga  
m iesiąca w rześnia.

f i anK Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o k k o m y t h
Oddział Wileński

Z dn. 3 -go  września r. b. przenosi swoją siedzibę na ul.
Mickiewicza 18.

(G m ach  B -ci Jab łk ow sk lch  I p iętro).

Pacyfizm na eKsport.
Wczorajszy .D eutsche TagesZ titung" 

pr/ynosi wiadomość, że do Genewy zje­
chał przedstawiciel Sowietów Borys Stein* 
który brał udział w obradach komisji roz­
brojeniowej, aby wręczyć sekretariatowi 

" przygotowawczej komisji rozbrojeniowej 
odpis noty zastępcy kom isarza Spraw Za­
granicznych Litwinowa i aby wziąć udział 
w Zgromadzerfu L’gi Narodów w charak­
terze obserwatora swrgo rządu. We wspotr 
r.ianej nocie, datowanej dnia 20 brr?. Lit­
winow w przydługich wywodach leje łzy 
krokodyle nad niegodziwością burżuazyj- 
nego świata, który nietylko n ’e chciał się 
zgodzić na ultr. pacyfistyczny w trosek 
rozbrojeniowy, przewidujący rozbrojenie 
na morzu, indzie, powietrzu i rozbro­
jenie moralae, nietylko na wniosek mi­
nimalny, przewidujący projekt zawarcia 
konwencji w sprawie częściowego tylko 
rozbrojenia, ale i na przedłużenie sesji 
komisji, a wkońcu, gdy ten wniosek upadł, 
na  oznaczenie ścisłego terminu zwołania 
następnego posiedzenia.

W dalszej części noty Litwiaow roz* 
wodzi się nad groźbą niebeiplec;:efistv.x 
wybuchu konflistów wojennych, które mo­
gą naruszyć pokój „czy to w Eurooie, czy 
to  na dalekim Wschodzie, czy wreszcie w 
innych częściach świata", aby po przez 
ten sztuczny pomost zdobyć pretekst 
do domagania się wyznaczenia terminu 
posiedzenia komisji rozbrojeniowej jeszcze 
przed otwarciem Zgromadzenia Ligi Naro­
dów, które jak wiadomo nastąpi w dniu 
3-wrzesnia b. r.

Kończy się ten elaborat kytyką pak­
tu Kelloga, który w mniemaniu Sowietów 
nawet w części nie daje tych praktycz­
nych rezultatów, jakich możnaby było się 
spodziewać po odrzuconej rozbrojeniowe] 
propozycji sow*eckiej. G co tu chodzi? 
Uderza przeaewszystkiem fakt,że nowa pa­
cyfistyczna n o tt  sowiecka, której treść zo­
stała w prasie podana przed kilku 
dniami, ukazuje się na bardzo krót­
ko przed uroczystem podpisaniem paktu 
Kellog* przez pierwszych sygnatariuszy, w 
których rzędzie Drak Sowietów, a więc 
wówczas, gdy było zupełnie wiadomo, że

Sowiety nie tylko ple waze paktu nie pod- 
I piszą, cle i ze natrafią na wielkie trudnoś- 
[ci, jeżeli zechcą pod nim położyć swój 
[podpis, gdyż będą dopie-o musiały szukać 

Pośrednika, o jakiego w obecnej konste­
lacji politycznej nie będzie łatwo. Uderza 
dalej, że Borys Stein zjawia się w G ene­
wie już po podpisaniu paktu i kilka dni 
przed otwarciem Zgromadzenia L]gl Na­
rodów, kiedy wprost ze względów technicz­
nych nie może być nawet mowy o tak 
przez Sowiety „pożądanem" zwołaniem 
przygotowawczej Komisji Rozbrojeniowej.

Z tego widać, że przedewszystkiem cho­
dziło Sowietom o podważenie znaczenia 
paktu Kelloga. Nota bowiem Litwinowa 
wspomina wyraźnie, że „podpisanie paktu 
nie może absolutnie rozstrzygnąć proble­
mów rozbrojenia, a one tylko mogą stwo­
rzyć istotną gwarancję pokoju i bezpie­
czeństwa- . O tern, że tak jest istotnfe, nie 
trzeba wspominać. Z tymi bowiem wątpli­
wościami nie kryje się nawet sam twórca 
paktu, który w wywiadzie udzielonym 
przed wyjazdem do Francji wyraźnie to 
zaznaczył. Zdają sobie z tego również spra­
wę wszyscy pierwsi sygnatariusze paktu. 
Dalej chodzi tu Sowietom o przygotowa­
nie sobie w Genewie grunta do niewątpli­
wie przygotowywanego jakiegoś nowego, w 
rodzaju wystąpienia Litwinowa podczas jed­
nego z ostatnich zeb iiń  R. L-, tricku" by 
zwrócić na nie oczy świata. Borys Stein 
jest więc tylko awrngardą, z% nią przyj­
dzie na pewno Ja raś gruba Berta.

Robota ta jednak jest zbyt białeml 
szyta nićmi, aby opinja świata nie mogła 
się domyśleć właściwych intencyj .pacyfi­
stycznych" Sowietów. Nie zatarła się jesz- 
czi wpamięci treść mowy Bucharina będącej 
żywem zaprzeczeniem pokojowoścf, bo 
ujawniającej zupełnie wyraźnie, wprost cy­
nicznie przygotowywanie się Sowietów do 
wojny aby opinja publicza mogła uwierzyć 
w szczere zamiary pokojowe .pacyfistycz­
nego" autora ostatniej noty sowieckiej aby 
opinja ta nie zdawała sobie sprawy, że 
jest to pacyfizm na eksport.

m n .
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Koncert symfoniczny
pod dyrekcją M. Salnickiego. 2722

SZKOLNE KSIĄŻKI
nowe i używane 

Materjały piśmienne

POLECA

^  V $  ■

Zamówienia za- 
n refseow e w ysy ła  

odw rotn ie za  zalicz, poczt. 
Kupuje Ks ę łk i używ ane.

Szkolne KSIĄŻKI
dla wszystkich szkół.

Gebethner i Wolff i S-ha
Księgarnia— Wilno, ul. Mickiewicza 7.

Silne lotnictwo tc potęga państwa!

8~kl. Humanistyczne Koedukacyjne
Gimnazjum £. Dzilęcfelskiej

z prawami szkół państwowych.
Ul. Ad. Mickiewicza 22.

Przyjmuje zgłoszenia do egzaminów wstępnych do ki. 1-Vlf
Kancelarja czynna codziennie od godz. 11—2. 2731-1

Przy  g i mna z j u m 3 - k l a s o w a  s z k o ł a  p o ws ze chna -
Egzaminy w stępne odbędą się od 2 go do 5-go września.
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KSIĘGARNIA WACŁAWA M I K U L S K I E G O
WILNO, W ileńska 25. Teł. 664.

Celem uniknięcia tłok u  radzi w cześniej zaopatrywać su. w  PODRĘCZNIKI SZKOLNE, 
które posiada ju t w kom plecie, w edług najnowszycn spisów  Szkolnych. 

Ponadto kupuje i sprzedaję p o d r ę c z n i k i  u ż y w a n e  płacąc najwyższe
ceny oraz zamienia na Bowe 2688-0
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Kon&erws terjum Muzyczne w Wilnie
(z prawami) 2612 fl

ul. D o m i n i k a ń s k a  5.
Klasy wszystkich instrumentów solowych i orkiestrowych, śpiewu solowego, 

przedmiotów teoretycznych. Początek zajęć 1 września. Sekretarjat czynny od g. 4-7.

PODPISANIE PAKTU KELLOGA
PARYŻ, 27.VIIł (Pat). Poczynając oo godz. 14-el szereg wybitnych  

osobistości, zaproszonych do wzięcia udziału w  uroczystości podpi­
sania paktu potępiającego wojnę zaczyna napływać do apartam entów  
Ministerstwa Spraw Zagranicznych przy Quaf d‘Orsay, wspaniale 
przybranych i udekorowanych. Ne miejscu zgromadzeni są już Ilczn* 
dziennikarze, fotografow ie i operaturowie kinematograficzni oraz 
olbrzymie łłu m y  publiczności. Uroczystość odbędzie się w  sali Zega­
rowej. Uprzywilejowani goście wraz z premierem Poincare i człon- 
krmi rządu, przedstawicielami korpusu dyplomatycznego znajdują się  
w sali Dkrągłej, której drzwi szeroko otwarte prowadzą dc sali Ze­
garowej. Inni goście, dziennikarze, operarorowie filmowi i fotogra­
fow ie znajdują się w  sali Ambasadorów, której drzwi są również  
szeroko otwarte. c

O godz. 14 min. 35 przy Dy wa sekretarz sianu Kellog, a zaraz 
za nim nadjeżdżają i inni pełnom ocni sygnaiarjusze poszczególnych  
państw.

Punktualni i o  godz. 15 zabrał g łos minister Brland, kończąr sw e  
przemówienie o godz. 15 min. 25, poczem nastąpiło powtórzenie mo­
w y  przez tłumaczy. O godz. 15 min. 50 zaczyna się składanie pod­
pisów  pod paktem w  porządku następującym: Stresemann, Kellog, 
Hymans, Briand, Cushencmne, Mackensle King, Mac Lachian, Parr- 
smith, Cosgrave, Manzoni, Uszlda, Zaleski i Benesz. Ceremonja pod 
pisywania paktu zakończyła się o godz. 15 min. 55. O godz. 16-ej 
sygnatarjusze paktu udali się na herbatę wydaną przez Brianda.

Potrzeba zorganizowania pokoju.
PARYŻ 27. VIII. (Pat.) W przemówieniu wygłoszonem z okazji podpisania paktu 

Briand zaznaczył, że wielką zaletą ?>«ktu Kelloga jest oDuazenie oowszechnej nadziei. 
Nie trzeba jednak—rzekł—ażeby nadzieja ta została zawiedziona. Pokój proklamowa­
ny jest rzeczą dobrą i to jest już wiele, jednakże trzeba będzie pokój ten zorganizo­
wać. Rozstrzygnięcia przy użyciu siły trzeba będzie zastąpić rozstrzygnięciami na grun­
cie prawnym.

Francuskie pochodzenie m  ktu.
PARYŻ, 27-Vlll. (Pat). Z okazji podpisanfa paktu przeuwwojennego prezydent 

Cpol.dge -wystosował do prezydenta republiki francuskiej Doumerguea telegram, w któ­
rym prosi o  wyrażenie pełnomocnikom państw sygnztarnych powinszowania i pod­
kreśla francuskie pochodzenie paktu, który jest kapitalnym dokumentem w historii.

W odpowiedzi na ten telegram prezydent Doumergue wyiaził podziękowanie i 
zaznaczył, że Francja jest szczęśliwa, mogąc przyjąć u siebie pełnomocników państw 
podpisujących pakt. Francja nigdy nie zapomni wysiłków podjętych przez prezydecta 
Coolidge i sekretarza sianu Kelloga w celu doprowadzenia do zawarcia paktu.

Rozmowa Stresom anne z Polne3 ren
BERl IN, 27. VIII. (Pat.) Popołudniowa prasa berlińska podaje w depeszach z 

Paryża, iż rozmowa ministra Stresemanna z prezesem ministrów Poincarem trweła 
prawie półtora godziny, choć początkowo przewidywane było tylko półgodzinne jej 
trwanie. Przy rozmowie byli obucni tłumacz Urzędu Spraw Zagranicznych, towarzy­
szący ministrowi Stresemannowi dr. Schmidt i tłumacz francuski. Po półgodzinnej 
rozmowie towarzyszący ministrowi Stresemannowi lekarz przesłał do pokoju, w któ­
rym konferencja s 'e  odbywała swój bilet wizytowy, by orzypomnleć ministrowi, że 
stan jego zdrowia na przeciąganie rozmowy nie pozwala. Minister Stresemann miał 
odpowiedzieć na to napomnienie lekf~zp uśmiechem i godzinę jeszcze niemal pozo­
stał w gabinecie Poincarego.

Rosja i Afganistan a pakt Keilcga,
PARYŻ. 27.VII1. (Pat), keprezentanci Stanów Zjednoczonych zawiadomili dziś państwa, które 

nie podpisują paktu , rzeciwwojennego o rarunkach przystąpienia do paktu. Rosj- i Afganistan, jako 
państwa, w których Stany Zjedno zonc nie są reprezentowane zostaną zawiadomione o tych warun­
kach za pośrednictwem przedstawicieli Francji.

Głosy prasy o pakcie.
PARYŻ 27.Vni. (Pat). Prasa oaryskr zamieszcza szereg artykułów o podpisaulu paktu Kelloga. 

„Fetit Journal* wyrażę życzenie, ażeby przyjazd Stresi manna bvł początkiem  nowej ery. .F igaro*  
pisze; Uzbrójmy się w dobrą w olę, a^eby niebo udzieliło nam sw ojei pcraocy Zdaniem .G o u ls is*  
pakt będzie wówczaa skuteczny, jeżeli ułatwi zt warcit rakroiorrych na szeroką skalę układów, ikwi- 
dujących ujemny bilans w e n y  „Ere Nouyełle* uważa, że zebranie paryskie jest pierwszem posiedze­
niem Stenów  Zjednoczonych europy ze Stanami Zjednoczonemi A neryki.
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P. Pre itei w
P. Prezydent R zeczypospolitej, prof, Ig­

nacy MoScicki w ygłosił na uroczystościach
dożynkowych oi-bywających się dorocznym
zwyczajem  w Spalę następującą mowę:

.Dziękuję z całego serca drogim 
gościom za przybycie zbliska i zdaiesa ze 
wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej i na 
wet z jej krańców. Nie szczędziliście du­
żych trudów, nie zrażały was żadne niewy­
gody, niosło was tu potężne uczucie ola 
wielkiej i pięknej naszej Ojczyzny, naszej 
ukochanej Rzeczypospolitej. Uczucie to wy­
raził ście w najpiękniejszej formie staro­
dawnego zwyczaju. Po znojach przynieśliś­
cie .p lon  w gospodarza dom". Gospodarza 
całej Polski.

Uroczystość dzisiejsza jest piękna i 
wielka, bo jest uroczystością całego ludu 
rolniczego w Polsce, który swą pracą żywi 
wszystkich jei obywateli. Z tej racji wasz 
zawód jest jednym z najmilszych i naj­
wdzięczniejszych dla pań3twa. Usilna praca 
wasz?, wydostając pożywieni *, stanowi naj­
ważniejszą podstawę naszego dobrobytu i 
rozwoju gospodarstwa. Obecny rząd Rze­
czypospolitej, rząd, którego naczelną po­
stacią jest Marszałek Piłsudski, ma pełne 
zrozumienie dla waszej roli w państwie, to 
też nie szczędzi wysiłków, żeby z roku na 
rok, krok z i  krokiem, coraz więcej ułat­
wić waszą pracę i przyczynić się w coraz 
znamienniejszej mierze do zwiększenia jej 
wydajności. Stara się np. o zorganizowanie 
kredytu na wszelkie ulepszenia gleby i in ­
ne inwestycje. Pamięta o kasach pożycz­
kowych, które powinny się znajdować w 
najdalszych zakątkach kraju, tworzy wiel­
kie wytwórnie nawozów sztucznych i czy­
ni wysiłki, celem ich rozpowszechnienia, 
ccraz w ęcei pracuje nad realizacją nap ra ­
wy naszegc ustroju rolnego, nad przysto­
sowaniem go do nowoczesnych wymagań 
społecznych i gospodarczych, krząta się 
dalej około sprawy budowy dróg, oraz 
przyczynia się do rozbudowy organizacyj 
samorządowych, które w sposób łatwiej­
szy będą mogły udzielić pomocy waszej 
pracy wytwórczej.

Pomoc ta  w chwili obecnej jest jesz­
cze bardzo niedostateczna, ale trochę jesz­
cze cierpliwości, a będzie ona bardzo znacz­
na i wydajna.

Ziarnie nasze po długoletniej niewoli, 
zaczynają się dopiero w wydatny sposób 
organizować. Potrzeba do tego—oprócz du­
żych wysiłków prtfcy 1 trochę czasu, żeby 
mogło się ugruntować państwo dobrze i 
pięknie zorganizowane, w któiemby pano­
wała najwyższa praworządność, w które m- 
by były uwzględnione Interesy wszystkich 
bez różnicy obywateli, a przedewszystkłem 
te interesy, które w pełni harmonizują z 
rozwojem bogactwa i potęgi Rzeczypospo­
litej. Oprócz bezpośredniej działalności rzą­
du coraz szybciej rozwijać się będzie dzia­
łalność rozbudowywanych samorządów, 
które zaczną coraz wydatniej pomagać wam 
w pracy. Po zatą działalnością u ą d u  i sa­
morządu, zjawiają się wśród was liczne i 
coraz liczniejsze jednostki, z wiasnej ini­
cjatywy pomagając wam pracą. Gna ich do 
was wielkie ukochanie Kraju i ludzi, zakła­
dają oni organizacje rolnicze, szkoły zawo­
dowe, uczą umiejętnie uprawiać i nawozić 
giebę, prowadzić racjonalną i curaz ulep­
szającą się hodowlę zwierząt współdziałają 
w zakładaniu spółdzielń różnych typów, 
kas pożyczkowo-oszczędnośdowych i t. p. 
Niosą wam w przeróżnej formie swe uko­
chaniu dla wszelkfrgo piękna, które p ro ­
mieniuje w najdalsze zakątki i cementuje 
państwo. Sąjto prawdziwi pionierzy wszel­
kiej działalności, którzy pomagają w w a­
szej pracy i przyczyniają sia w dużej mie­
rze do zwiększenia jej wydajności.

W przyszłości ludzie ci będą zapew­

ne wchłonięci w organizacje samorządów, 
województw, powiatów 1 gmin. Wprowa­
dzą oni duszę do każdej organizacji samo­
rządowej, tę duszę, bez której ssme orga­
nizacje techniczne nie miałyby powodze­
nia. Tymczasem jednak muszą być oni 
jeszcze dalej tymi pionerami najpiękniej­
szego rozwoju kraju; to też rząd powinien 
I będzie popierał nietylko rozwój samo­
rządowy, ale i prace tych ludzi i stworzo­
nych przez nich organizacyj. Jakie one 
mają znaczenie dowodzi nawet ten oto 
przykład, na który patrzymy w tej chwili. 
Przecież zorganizowanie tej przepięknej u- 
rocrystości zawdzięczamy jedynie organiza­
cjom rolniczym, utworzonym z inicjatywy 
prywatnej. W obecnej naszej fazie rozwo­
jowej, s?me nasze organizacje sam orządo­
we nie byłyby w stanie ttgo  dokazać.

Część tym ludziom, którzy nadzwy­
czaj serdecznie ukochali kraj i naród.

Przychodzą do was i inni ludzie, tak­
że z własnej inicjatywy, ludzie nierealni, 
fantaści, którzy lekceważą pracę twórczą 
stopniową i żmudną. Zdaje się im, źe od- 
razu można zaDrowndzić raj na cierni i 
dobijaja się ty k o  tej włrdzy, któraby im 
pozwoliła to uczynić. Nie uświadamiają 
oni scbie, ie  prowadząc przez całe życie 
jedynie pracą polityczną, dążącą do ODa- 
nowania władzy, są tylko fantastycznymi 
nierealnymi działaczami, nie umiejącymi 
nic produkcyjnie wytworzyć I zorganizo­
wać, nie zdają sobie z tego sprawy, że z 
chwilą uzyskania orzez nich tej w łidzy, 
kraj byłby naiałony  na szaleńcze ekspery­
menty reform ludzi, nie mających najmniej­
szego pojęcia o praktycznym rozwoju ży­
cia Do każdej pracy bowiem trzeba się 
przysposobić, trzeba się praktycznie kształ 
cić i zaprawić, żeby ta praca mogła dać 
jakieś owoce. Chcąc zwiększyć szeregi 
swych wyznawców, ludzie ci szerzą tym­
czasem wszędzie r«-zdźwięki i rozgorycze­
nie, oczerniając działalność najbardziej na­
wet twórczą wszystkich tych, którzy nie 
znajdują się w ich szertgach, Ci działacze 
nietylko nic realnego nie budują, ale prze 
ciwnie przeszkadzają prawdz wie państwo­
wej pracy innych, szerząc zamęt i rozgo­
ryczenie.

Przychodzą do was jeszcze i inni lu ­
dzie. Nie dazwę ich już nierealnymi fan- 
ta3tami, ale ludźmi złej woli, kiórzy m a­
ją jedynie na oku swe osobiste chwilowe 
interesy zupełnie sprzeczne z interesami 
caftgo organizmu państwowego. Nie będę 
jednak dalej mówił o tym tentacie, bo ani 
miejsce, ani obecna chwila uroczysta na 
to jest stosowna

Juz drugi raz w siedzibie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej święcimy uroczystość 
dożynek z całej Polski. Tak, jak to  już 
mówiłem zeszłego roku, pragnąłbym, aby 
ta uroczystość, która jest tak piękna i tak 
nas wszystkich wiąże w ukochaniu naszej 
ziemi ojczyste], odbywała się po wsze cza­
sy Z ia ję  sobie sprawę, ie  Prezydent Rze­
czypospolitej nie przyjmuje was dzisiaj 
jeszt*e tak, jakby s*m sobie tego życzył, 
ale mam nadzieję, ie  z każdym rokiem to 
przyjęeie będzie coraz ładniejsze. Potrzeba 
i na to  trochę czasu, żeby odpowiedzieć 
potrzebom chwili.

Proszę więc was, drodzy goście, o 
uwzględnienie braków, a może niewygód, 
bo naprawdę najszczersze gorące życzenia 
towarzyszyły pracom przygotowawczym. 
N i zakończenie w tej uroczystej chwili na­
szego zbliżenia, wzywam was, byście wraz 
ze mną wznieśli okrzyk: ,N iech ży je  nasz 
lud rolniczy, niech ży je  RzeczDOSDoiila i 
je j  Wielki Wskrzesiciel i Budowniczy Mar­
szałek Józef Piłsudski".

Zwiedzajcie Targi i Wystawę.

Brednie dyktatora litewskiego.
Odpowiedź Woldemarasa Marszałkowi Piłsudskiemu.

KOWNO, 27.VIII. ( Tel. wł ) .  Premjer Woldemaras wygłosił wczoraj obszerną 
tnowę na zjeździe w Ucianach. Mowę tę należy uważać za odpowiedź na odczyt wileń­
ski Marszałka Piłsudskiego.

Woldemaras utrzymuje, źe polscy legioniści swó; kongres w Wilnie zakończyli 
okrzykami „Jawajcie nam Kowno" (?), Litwini odpowiadają na to, „że Litwa nigdy nie 
uspokoi się bez Wilna". Ta okoliczność, źe trzecia część terytorjum  Litwy znajduje się 
jeszcze pod władzą polskiego O rła Białego, zawsze stanowi główną troskę.Litw y. Jed­
nakże sprawiedliwość jest, zdaniem W oldemarasa, po stronie Litwy i dlatego też cały 
naród litewski popiera politykę rządu w kwestji wileńskiej

Walkę o Wilno—swą świętość narodową, naród litewski nadal prowadzić będzie 
w drodze pokojowej. Duch jaki panuje w niepodległej Litwie rozciąga się również, jak 
twierdzi Woldemaras, poza J in ję  demarkacyjną" gdzie wszyscy oczekują rzekomo chwi­
li nowego zjednoczenia Litwy. Rząd litewski niejednokrotnie oświadczał wszystkim, ie  
stosunki dyplomatyczne i konsularne z Polską są niemożliwe, dopóki Wilno nia będzie 
stolicą Li*wy.

Nawiązując do słów Marszałka Piłsudskiego: „Wilno powinno być moje" i wzmian­
ki o Wilnie jako o podarunku wielkanocnym legionistów Woldemaras twierdzi,"że fakt 
ten przypomina zamierzchłe czasy, kiedy całe narody i ferytorja wraz z zamieszkałą 
na nich ludnością uważane były za przedmiot własności prywatnej. .Jednakże ssm na­
ród polsk*, powiedział Woldemaras, rozumie jaka niesprawiedliwość dzieje się Litwie 
i nigdy nie będzie bronić Wiln*! Naród litewski czekać będzie z niecierpliwością chwili, 
kiedy wybije godzina nowego zjednoczenia Litwy".

Zjazd, w któ'ym  wzięło udziat około 10 tysięcy osób, uchwalił rezolucję solidary­
zującą się z polityką zagraniczną rządu.

„Kuracyjna** podróż Stresemanna.
BERLIN, 27.V1II. (Pat.) „Vossische Ztg." donosi w depeszy z Paryża, że Stresemann 

wyjedzie stamtąd we wtorek, nie do Berlina jednak, lecz na dłuższy urlop do Badeu- 
Baden. Tam przybędzie do ministra Stresem.aapa w niedzielę kanclerz Miller, który w 
drodze do Genewy zatrzyma się przez kilka godzin w Bader-Baden, by odwieuzić 
ministra Stresemanna i poinformować się o jego rozmowach z Poincarem, Brlandem 
i innymi zagranicznymi mężami stanu. Przedstawienie sDrawozdania z tych rozmów 
gabinetowych zostało zaniechane, albowiem koła rządowe uznały za rzecz wystarczającą, 
jeżeli o treści tych rozmów zostanie narazie poinformowany tylko kanclerz.

Sow iecki obserw ator w Genewie.
BERLIN. 27.VIII. (Pat). .D eu tsch e  Tages Ztg.* d r„osl z Genew y, że przybył tsm  s iw leck i ob­

serwator. ł-tńry orał udział w kom isji rozbrojeniowej B orys Stein. Przybycie p. Steina do Genewy, 
który n.a oficjalnie wręczyC przewodniczącemu przygotow awczej konferencji rozbrojeniowej odpis 
not^ sow ieckiej miało wywołać w G enew ie duże wrażenie.

l p o s l e M  Unii M t t p l a n i m i -
BERLIN, 27-111. (Pat). Dzisiejsze posie­

dzenie Unji Międzyparlamentarnej poświę­
cone było dyskusji nad sprawami emig-a- 
cyjnemi i mPgracyinemi. Referentem tej 
sprawy był poseł jugosłowiański Slavko 
Secercv, który przedłożył w imieniu ko- 
misii następującą rezolucję:

Zważywszy doniosłe znaczenie kwestji 
emigracyjnej jako problematu światowego, 
zważywszy, że każde państwo dzięki swej 
suwerenności ma prawo regulować kWestję 
imlgracyjoą dla swego terenu, zvaiywszy, 
że zarządzenia wydane przy wykonywaniu 
tego prawa mogą dzięki swym skutkom 
wpłynąć ujemnie na dobrnby* innych 
państw i zakłócić dobre stosunki między 
państwami—konferencja Unii Międzyparla­
mentarnej wyraża życzenie ażeby państwa 
zawarły między sobą specjalne umowy 
zdolne do uzgodnienia przeciwstawnych 
sobie poglądów i Co zabezpieczenia po­
trzeb gospodarczych i społecznych wy­
chodźców.

Traktaty, zdaniem konferencji pow in­
ny regulować następujące sprawy: 1) stw o­
rzenie narodowych i międzynarodowych 
biur iniormacyjnych, 2) dopuszczenie wy­
chodźców, 3) ochrona wychodźców, 4) 
uregulowanie opieki nad zdrowotnoś­
cią, 5) zastosowanie ustawodawstwa spo­
łecznego kraju iroigracyjnegc do wychodźców, 
w szczególności ubezpieczeń społecznych, 
6) naturalizacja i 7) . obowiązek służby 
wojskowej. Konferencja wzywa wszystkie

grupy krajowe, sżeby zaproponowały swym 
parlamentom urzeczywistnienie postulatów 
wyrażonych w puwyi3zej rezolucji. Rezolu­
cja ta została przyjęta niemal jednomyśl­
nie . Tylko przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych powstrzymali się od głosu.

S w D ó istw o  i w i D l a  warszawsiieDB.
WIEDEŃ. 27.V'II. (Pat). Dzisiaj pc połu­

dniu popełnił sam obójstw o, rzucając się z 5 piętra 
hotelu imperjal fabrykant warszawski Silbermann, 
który po niósł Śmierć na miejscu. Spadając przebił 
on dach kawiarni przy hotelu imperial i złamał 
rękę jedrego z gości znajdujących s ię  w tej ka­
wiarni. Siibeiman opuścił niedawno sanatorjum  
dla chorych nerwowo.

lLi i i ?  MmM
Narada W oldemarasa ze Smetaną.

KOWNO, 27.V111 (Ate). Prem jer Wal- 
demaras wyjechał do Połągi, gdzie prezy­
dent Sm etona spędza czas na urlopie. Ce­
lem wyjazdu premjera W aldemsrask jest 
naradzenie się z prezydentem w sprawie 
taktyki delegacji litewskiej w Genewie.

łfroniic£* telegraficzna
— K onw ent senjorów  R eichstagu odrzucił 

niemal jednomyślnie w niosek kom unistyczny o 
wcześniejsze zw ołanie Reichstagu na posiedzenie 
nadzwyczajne celem  jonow nego rozważania spra­
wy budowy pancernika.

— U roczyste otw arcie kongresu św iatowe­
go związku krzewienia orzez k o śc ió ł przyjaźni 
między narodami nastąpiło wczoraj w Pradze, przy 
udziale 500 delegatów z 35 krajów. Tematem ob­
rad kongresu Jest kwestja rozbrojenia.

NA MARGINESIE.
Sprawozdawca .S łow a"  p. Cz. Jan. c o k o I- 

wiek .je s t  opóźniony* w sw ych wiadom ościach. 
Pisząc o W ystawie Regionalnej, nadmierna, że ta­
blice i wykresy zawdzięczać należy niestrudzonej 
działalności obecnego kuratora p. Ryniewicza. 
Nie ujmując bynajmniej zasług temu ostatniemu, 
śpieszym y poinformować red. .S łow a* , że od pół 
roku kuratoiem  okręgu w ileńsniego jest p. Pogo­
rzelski, i on to polecił wykonać tak wyczerpuiace 
i ciekawe tabLce statystyczne, obejmujące ca ło­
kształt szkolnictw a wileńskiego oitręgu. X.

Dzień polityczny.
Do Genewy na sesjtf Ligi Naroaów 

wyjechał w dniu wczorajszym z Wilna: p. 
poseł Kazimierz Okulicz były dyrektor 
Departamentu Wyznań w Ministerstwie W 
R. i O. P., obecnie naczelny redaktor 
.K urjera Wileńskiego".

*
W dniu 27 bm. przybył do Wilna 

minister pełnomocny dr. Karol Bertoni, 
komisarz rządowy dla Powszechnej Wysta­
wy Krajowej w Poznaniu, w towarzystwie 
inż. Konopki z Ministerstwa Robót Publicz­
nych. Na dworcu powitał p. ministra kie­
rownik oddziału ogólno-prtiydjalnego p. 
Piotrowicz. Przed Dołudnhm p. minister 
Bertoni udał się na teren Targów Północ­
nych, które zwiedzał szczegółowo opro ­
wadzany przez dyrektora Łuczkowskiego.

O g. 13-ej p. minlsiei Bertoni odbył 
w Urzędzie Wojewódzkim konferencję z 
przedstawicielami władz i urzędów pań­
stwowych w sprawie prac przygotowaw­
czych do Wystawy Poznańskiej.

*
W dniu dzisiejszym przybywa do Wil­

na, celem zwiedzenia Wystawy Targów 
Północnych Minister Rolnictwa p. Nieza- 
bytowskt.

*
Wczoraj premjer Bartel przyjął mini­

stra Switalskiego, z którym omówił sze­
reg poważnych spraiy zaaań Polski. Po­
między innemi także sprawę reorganizacji 
wewnętrznej Ministerstwa Oświaty. Dalej 
premjer Bartel przyjął ministra Kwiatkow­
skiego, który przedstawił niu sprawę zaku­
pu przez koncernę Hai imana portfelu akcvj 
koncernu stalowego na Górnym Śląsku 
Gietchego, wreszcie prem jer Bartel rr*y- 
jął bawiącego w Warszawie posła polskie­
go w Moskwie p. Patka.

I *
Dyrektor Departamentu Służhy Zd.o- 

. wia M. S. W., dr. Piestrzyński po Wypad­
ku samochodowym w drodze powrotnej z 
uroczystości legionowych w Wilnie, czuje 
się o  tyle dobrze, że w poniedziałek, t. j. 
dnia 27-go b. m., jakkolwiek o kulach, 
przybył do biura i objął urzędowanie, 

a
Dyrektor Departamentu Piacy w Mi­

nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej, p. 
inż. Drecki, powrócił z urlopu i objął u- 
rzędowanie.

Kto z właścicieli gospodarstw mniej­
szych chce mieć prawdziwie dobrą mło-
carnię, niech kupi „ K u t i i o w i a n k ę "  
sztyftową, cepową lub szerokumłotną, 
kto jaką chce, każda z nich bądzi' jed­
nakowo dobrą; zaś maneże do nich 
„Orzeł" DAW lub C.

Znajdziecie te znakomite fnaśzyny 
w składzie Zygmunta Nagrodzkiego w 
Wilnie, ul. Zawaina Nr. 11-a. Kto chce 
dostać na wypłatę, niech przedstawi skła­
dowi poświadczenie gminy o tern co rra.

2389-6

Skarby W ysta w y Regionalnej
Niewątpliwie najpiękniejsi] m „pawi­

lonem" Targów i Wystawy sa wspaniałe 
mury poklasitorne w kiórych mieści się 
„Wystawa Regionalna", zaś najciekawszą 
częścią wszystkiego—tych murów zawartość 
To co poniżej teraz omówimy jest drobną 
jej, lecz jakże cenną cząstką! Przeszedłszy 
pod arkadami na dawny dziedziniec klasz­
torny i napoiwszy wzrok Dfękncścią koś 
ciołi' i klasztoru z zewnątrz, chodźmy do 
wewnątrz zaraz, na lewo w korytarz skrę­
cając

Mijając (na razie) salę druków, 
idziemy przez korytarz zawieszony cenne- 
mi wykresa-mi Kuratorjum Szkolnego Wi 
leńskiego. Interesujące obliczenia statysty­
czne, przedstawione obrazowo, a wykona­
ne przez d-ra Adolfa Hirschberga z godne- 
mi zaprawdę oodziwienia: umiejętnością i 
nakładem pracy. W perspektywicznem za­
kończenia korytarza wisi wspaniały obraz 
Wśród nocy, na czarnej od jej cieniów to ­
ni wznosi się świetny okręt o purpuro­
wych żaglach, płonący bl&sk>em swoich 
św5ateł. D um nt tu wszystko i wspaniałe 
Ta wyniosłesć n i  fa1 szczycie i owe ognie 

i purpura żagli i najdumniejszy pod obra­
zem napis: „nec mergitur“. Nie zatonie! 
Nie pogrąży się w odmęty. Nic go nie 
zmoże.

Twórcą obrazu jest prof. Ruszczyc.
Zniżamy wzrok ku gablotkom stoją­

cym tuż, po obu stronach korytarza. Tu 
pod szkłem okazy z Archiwum Państwo­
wego i Tow. Przyj. Nauk. Tutaj pieczoło­
witą ręką p. dyr Wacława Stadnickiego 
wybrane leżą prawdziwe skarby kultury 
polskiej q î tych ziemiach, bezcenne doku­
m enty ,— to znów relikwie n ie ra l  po na­
szych największych ta, na tej ztemi dz*e- 
łającycb, pczostale.

W gablotce pad oknem* szereg ' s ta ­
rych KSi8,g. Jedna ogromna jest ks^ga go­
spodarską, „buchalteryjną", jakbyśmy dzi­
siaj rzekli, z królewskich dóbr z klucza 
Mietlic! iego „ehonomji Szawelskiej". O t­
warta jest na st-onach „z datą" 1-go July 
1789* Tui obok na Drawo księga: „Ko- 
misja Replitey Skarb W. A-a Lit. Na p ra­
wej stronie s(ronicy DOKwitowanie pobor­
cy podatkowego Mustafy Sobolewskiego 
ta, ira litewskiego z sam pobranych na 
pułk iazdy tatarskiej. Rok 1767 W prawym 
rogu księga, t. zw. kopjarjusz przywilejów 
Do ksiąg takich wpisywane były dawniej 
przeróżne, Ważniejsze naogół, dokumeaty. 
Pracę tę wykonywali przeważnie prawnicy, 
może różni młodzi aplikanci, n cpozbawieni 
wolnego czasu oraz hum oru i dowcipu, 
kiórych próbkę widzimy na prawei stronie 
otwartej księgi. Jest to  Dekret Trybunału 
N.ebieskiego w wyniku procesu przeciwko 
Adamowi i Ewfe o grzech pierworodny.

Poniżej takaż ale — Magistratu Wil­
na (t. zw. wieczysta). Na prawej stronie 
mamy wpisany ao niej w obecności licz­
nych świadków z nowoobranym już we­
dług świeżej Konstytucji 3 Maja, prezyden­
tem Wilna Antonim Tyzenhauzem r-a cze­
le — list króla S tan.słrw a Augusta, w 
którym tenże przyjmując z zadowoleniem do 
wiadomości wspomniany wybór, pisze da­
lej m. Im em t tak:

.„ — Milo mi było czytać w liście 
Waszmość Pana wyrazy upewnialace, że 
staruoki y trudy może Drzynoszą korzyść 
Kraiowi y w nim Obywatelom wdzięczność 
ich każe mi zapominać wszystkie niesnas­
ki v zachęca do nie przestawania usiło­
wań o dobro Narodu, iakoi w tych trwać 
zawsze będę. — Miło mi mówię, widzieć y 
lud nFeyski ukontentowany, a t*m samym zł - 
chęcony do celniejsze gorliwości ala swej 
Oiczyzny. — Miasto Wilno miarem zawsze  
w rządzie w pierwszych miast Królestwa,

nie tylko zkoly nadań iemu służących, 
lecz y  z  tego rozumienia źe  w nim byli y  
są  mieszkańcy oświeceni...11

Po lewej w dolnym rzędzie druki 
współczesne informujące o Archiwum Pań- 
stwowem w Wilnie.

Na oknie naa gablotką zasruguje na 
uwagę ogrom na księga dekretów Trybuna­
łu Wileńskiego. P-zechodzimy do gablotki 
po ścianą przeciwległą. Tam skarby i re­
likwie bezcenne. Nad gablotką wisi w ram ­
kach za szkłem świadectwn maturalne Jul- 
ju sse  Słowackiego, z wileńskiego gimna­
zjum, w aktach dawnego kuratorjum szkol­
nego wynalezione przez dyr Stadnickiego. 
Poniżej, od lewej ku prawej zaczynając, w 
rogu gablotki widzimy fascykuł ze sprawą 
Mickiewicza o napis na laku, hlstorja tragi­
komiczna, na podstawie tego dokumentu 
opisana i wydana w broszurze przez prof. 
U. S. B. Stanisława Kościałkowskiego w 
r. 1922 (nakł. Tow. Przyj. Nauk tuż obok 
w gablotce tegoż Tow widniejąca). Jan o ­
wskiemu założycielowi pierwszej fabryki la­
ku w Wilnie w r. 1820-ynr na jego prośbę 
taki wierszyk Mickiewicz napisał.

Do Polaków Lak Polski',
Aż dotąd sprawy państwa, serc ctu*

łych sekreta 
Strzegł w listach cudzoziemiec Anglik

lub Weneta. 
Zwierz*ć się Polakowi izlachetność

wam radzi, 
Wszak kto kraju nie zdradził sekretu

nie zdradzi. 
Wierszyk zgoła niewinny wzbudził po­

dejrzenie carskich wyżłów, którzy uczepili 
się słowa „zdradził" w czego w ynuu Mic­
kiewicz musiał gęsto tłómaczyć się na 
śledztwie m a wytcczonem Czyttmy w o t­
wartym zeszycie, śledztwo to zawierającym, 
jego własnoręczne pismo:

„Wyrażenie to Kto kraiu nie zdradził

sekretu nie zdradzi, *) fest zapewne nie­
stosowne; ale każdy wie, że wiersze po­
dobne urywkowe rządu o piszą się z uwagą 
kiedy piczą się nagie. Ja przypominam, że 
czy w skleDie kupca czyli zaraz ołówkiem 
wsnomniany wierszyk napisałem, żadnych 
Więc tu zamiarów umyślnych nie było, y to 
zdarzenie iest skutkiem prostego przypad- 
ku, a wyrażenie raczey konceptem poetyc­
kim źle trafionym".

W następnej księdze mamy podanie 
z prośbą o urlop w celu przygotowania 
się do egzaminu, podpisane przez „Adama 
Mickiewicza b. nauczyciela w Kownie". Po­
tem spis uczniów kl. 1-ej gim nazjrm  w 
Wilnie z Podkreślonym na dole Andrzejem  
Towiańskim. Spis z roku 1803, zawiera tak­
że miejsce zamieszkania Towiańskiego dom 
Nr. 24 (od Ostrej Bramy w dół), możeby 
się udało ge odnaleźć dzisiaj. Dalej jest 
wszyty w książka list Euzebjusza Słowac­
kiego do ks. Ad-m a Czartoryskiego w 
sprawie pracy konkursowej ojca poety na 
katedre wymowy i poezji, Następnie w 
tym samym rządzie program kursu filozo­
fii na r. uniw. 1823 24, „prufeson: nad­
zwyczajnego filozoiji Józefa Gołuchowskie- 
go“. W aoinym rzędzie, od pierwszego 
brzegu gablotki znów zaczynając, mamy 
najpierw księgę ze śledztwa przeciwko Z a ­
nowi w procesie przeciw Filaretom i Filo­
matom. Tłómaccy się on z lista do Fran­
ciszka Malewskiego, który obok, po pra­
wej widzimy. Następnie mamy własuoręcz 
□y list księcia Kuratort. w tej samej księ­
dze ?4 autografy Słaszyca i Stanisława Po­
tockiego ministra ośwlzty Król. Kongreso­
wego z jego podpisem Dalej wreszcie księ­
gę z procesu przeciw Szymonowi Konar­
skiemu *) z  r. 1838 z własnoręcznie przez

*) podkreSlen:o w oryginale.
*) bohater emisariusz pow stańczy w ięziony  

przez m oskali w tych sam ych co  i Mickiewicz

niego wypisanemi twardem zdecydowanem 
pismem, przeczącemi odpowiedziami na py­
tania komisji śledczej. Tragiczne dokumen­
ty. Do nich zaliczyć należy „sztambuch" 
więźniów mchylewskiego więzienia braci 
Orzeszkiemiczów, powstańców 1863 r., za­
wierający mnóstwo ciekawych uanych, ty- 
czących się ich współtowarzyszów.

Na zakończenie osobliwość natury pu- 
blicysiyczpej, coś dla „prasy", dokument 
bardzo ciekawy i cenny z wielu względów. 
Jest to  prospekt warszawskiej „Gazety Co­
dziennej" wydawanej przez J. J. Kraszew­
skiego, z 1859 r., rzadkość unikat, zapewne 
jedyny tego rodzaju Istniejący, druk nas*., 
do dziś zachowany. Ciekawy jeszcze, nie­
powszednio ze względu na osobę ped uinfi 
podpisanego przyczynek do jego charakte­
rystyki. Kraszewski wyraża tu swój pogiąd 
na rolę prasy.

Wszystkie osoby, których pisma i 
autografy w tej gablotce widzimy, są jak- 
najśc>ślej związane z Wilnem. Wielkie po­
stacie z crasów porozbiorowycK Rzplitej, 
jakże wymownie świadczą o polskości te­
go miasta i całej kultury tych ziem wo- 
góle.

Niema drugiego Archiwum w Rzpli­
tej w tak bogatego w tego rodzaju doku­
menty, tak zresztą wególe, niesłychanie co 
do swej zawartości różnorodnego, św iad ­
czą o tern nader wymownie wiszące nad 
gablotami, na ścianach tablice ze spisem te­
matów prac już drukowanych i obecnie 
przygotowywanych z Jego źródeł.

Pobieżnie, krótko tylko mogłem to 
wszystko omówić. Niechże scbie zwiedza­
jący Wystzwę resztę dośpierają. Niech o- 
bejrzą potem gablotki Tow. Przyj. Nauk i 
idą do Sali Honorowej, ale o niej już innym 
razem. 5 . Klaczyński.

przedtem murech pobs-zyijańskich i w 1839 stra­
cony w Wilnie za rogatką na Pohulance.
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Zycie gospodarcze.
Przed zjazdem "lady Naczelnej zrzeszeń  

kupieckich w Polsce.
W związKU z mającym się odbyć w 

Wilnie w dniu 2 wrześni? r. b. zjazdem 
Rady Naczetaej zrzeszeń kupieckich udaliś­
my się do Dyrektoia Stowarzyszenia kup­
ców i przemysłowców chrześcijan w Wilnie 
p. Jutkiewicza, którego uprzejmości zaw­
dzięczamy m ożnrść podzielenia sią z czy­
telnikami, clekawemi informacjami dotyczą- 
cemi tego pierwszego u nas w Wilnie gre­
mialnego Kupiect-n a z całej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

inicjatorem tego zjazdu jest Rada Nc- 
czelna, która na ostatniem swym zjeździe, 
uchw alić jednogłośnie, odbyć następne ob­
rady w Wilnie, za powzięcie tej uchwał y szcze­
gół ;ie nalegało kupiectwo z zachodnich d del- 
nic Polski które chciało się zapoznać z tutejsze 
mi nieznanemi mu warunkami h*r dlowemi 
i przemysłów emi, które z drugiej strony 
powodowało s ę  w tym kietunku senty­
mentem do Wilna, oraz zainteresowaniem 
naszymi Targami 1 W -stawą. Do Stow. 
Kupców Wileńskich raoływają ostatnio co­
dziennie liczne zawiadomienia od kupców 
i przemysłowców zachodniej Polski oraz 
z innych dzielnic o  przyjeździe dc Wilna, 
świadczy to, że Zjazd będzie liczny.

Z pomiędzy całego szeregu spraw, 
któremi się zajmie Zjazd, na konferencjach 
tych, które potrwają prawdopodobnie 2 dni, 
poruszone zostaną m. in. kwestje: 1) o r­
ganizacji kupiectwa, 2) postulaty kupiectwa 
wcbec organizacji i»b przemysłowo - hard- 
lowych, 3) postulaty handlu w dziedzinie 
ustawodawczej, 4) Zjazd kupców i przemy 
s>owców w powszechnej wystawie krajowej 
w Poznaniu i t. p. Udział ten, jak za-na- 
czyliśmy wyżej, będzie pierwszym w Wilnie 
od chwili zmartwychwstania peństwa pol­
skiego. Zainteresowanie tym Zjazdem 
wśród kuniectwa prlskiego — należy to 
stwierdzić—jest b. wielkie Prócz członków

Wieści i obrazki z kraju.
Wylkrycie starego cmentarzyska.

Rady Naczelnej na Ziazdf przybędą liczne 
wycieczki kupieckie.

Stowarzyszenie kupców! przemysłow­
ców chrześcijańskich w Wilute zjazd ten 
chce wykorzystać min. dla celów propa 
gandowych 3 nawiązania ściślejszego kon­
taktu i  vup!ectwem innych ziem polskich. 
Nie zostaną rozumie się pominięte Targi 
Północne, na których zwiedzeni?, udadzą 
się goście. Pczatem w celach krajuznaw- 
czch będą urządzane wydeczki n?. in. do 
Trck i Werek, a może i na jezioro Narccz, 
W przeddzień zjazdu Rady Naczelnej od 
będzie się zjazd kupiectwa polskiego z 4 
północnych województw: wileńskiego, nowo­
gródzkiego, poleskiego i białostockiego, 
poświęcony w pierwszym rzędzie spraw b 
mających się odbyć w październiku r. b. 
wyborów do Wileńskiej Izby P-z-m ysłowc- 
Handlowej, które wzbudziły wielkie zaintere­
sowanie wśród kupiectwa polskiego. Rada 
Naczelna kupiectwa, zwrócił** się do po­
szczególnych Izb przemysłowo-handlowych 
w Polsce z apelem do wzięcia udzlah- w 
omawianym zjeździe Według ostatnich wia­
domości, Lby dc, apelu tego ustosunko­
wały się nader przychylnie

Ze zjazdem Rady Niczelnej połączo­
na jest również uroczystość kupiectwa wi­
leńskiego. W dniu tym stowarzyszenie 
kupców i przemysłowców chrześcijcn, na­
wiązując do świetnej i starej tradycji ku- 
piectwr wileńskiego, dokona poświęcenia 
sztandaru Stowarzyszeria Kupców i Prze­
mysłowców w Wilnie. Jak wiadomo sztan­
dar kupiectwa polskiego został po niehda- 
nem powstaniu polskiem skonfiskowany 
prze* nąC  moskiewski i oddany do mu­
zeum wileńskiego. Wszystkie t< obrady 
toczyć się bedą w siedzibie kupców wileń­
skich przy ul. Bakszta 1.

K a z .

Onegdaj nw pograniczu polsko-so- 
wleckiem w pobliżu wsi Dąbrówka na od­
cinku granicznym Bulewicze podczas ro ­
bót ziemnych natrafiono na stare cmen­
tarzysko. Znaleziono cały szereg spróch­

niałych grobów i szkieletów ludzkich. Nu 
miejsce wykopalisk zjechała snecjalna ko 
misja, która przeprowadza badania celem 
ustalenia czasu i okoliczności powstania 
cmentarzyska.

Rozpaczliwa obrona bandyty.
Onegdaj na pograniczu polsko-so­

wiecki we wsi Purzscze na odcinku gra­
nicznym Lubowicze znany w okolicy ban­
dyta i przemytnik Berezewicz s to c tw ł for­
malną walkę z  patrolem KOP-u, który u- 
siłował go aresztować. Bandyta bronił się

z determinacją. Ukryty za drzewem odda- 
50 strzałów do oblegających go żołnierzy. 
Wystrzeliwszy posiadany zapas naboi, ban­
dyta ostatni strzsł skierował w serce, po­
nosząc śmierć na miejscu.

KRONIKA KRAJOW A.
— Zniżka cen. Według danych atatystycz- 

nych, ceny na .u b ia ł i raz proaukty mleczne 
siad ły  na rynkach wileftanich za ostatni tydzień  
o  12 proc.

— Z', kup zboża. Poszcztffcjlne spółdziel­
nie wileńskie postanow iły w najn iższych  dniach 
przystącić do zakupienia n- terenrth woiewództrr 
w ileńsklsgo i nowogródzkk-go w iększych ilości 
zboża. W tym celu zostaną wysłani na tereny po- 
wirtflw specjalni agenci.

Z CAŁEJ PO LSK I.

— Budow a elew atorów . Zagadnienie 
budowy dsw rtorów  w Polsce wstępuje w 
faię realizacji. Obecnie wykańczana jest 
odbudowa elewatorów warszawskich, k tó ­
rych poiemność wyniesie, łącznie z przero­
bionymi na ten cel magazynami, ok. 12 000 
to n r ziarna. — Nadto utworzone przedsię­
biorstwo .Państwowe Zazłady Przem ysło­
wo Zbożowe w Lublinie" kontynuować bę­
dzie w bieżącym roku Duuow ę dużego, no­
woczesnego elewatora w Lublinie o  pojem­
ności 20.000 tonn ziarna. W Bycgoszczy 
magazyny i śpichrze zbożowe obliczone są 
na magazynowanie około 10.000tonn zbo­
ża, tak, że łącznie z innemi jeszcze śoich-

rzami Rząd będzie dysponował cbjektami, 
mogącymi pomieścić znaczniejsze zapisy 
zboża.

Elewatory warszawskie będą oddane 
do użytku w drugiej połowie b.m

— Zniżka cen chleba żytni ago. 
Kształtowanie się cen na chkb żytni obja­
wia tendencję zniżkową w całym kraju.

Według otrzymanych ostatnio danych 
d .k b  taki (67% mąka) wynosi za 1 »g. w 
Łodzi 55 g r , we Lwowie i Tarnopolu 58, 
w Łucku, Borysławiu i Sosaoweu 60 gr., 
w Białymstoku, Krakowie, Kielcach i Poz­
naniu 62 gr., w Lublinie 63, w Warszawie 
64 1 w Katowicach 66

W najbliższych dniach cena chleba 
żytniego ma być obniżona o dalsze dwa 
grosze.

— S późn ięne  reklam acje. Ja!i się 
dowiadujemy. n* mocy zarządzenia odn< ś- 
nyth władz skarbowych, reklamacje od wy­
miaru podatku nadesłane po prcepi9a.«vni 
terminie nie będą nwrglądalen* prze- Kc- 
icisje odwoławcze. Spóźnione wyjaśnienia 
będą brase pod uwagą jedynie w wypada* 
choroby płatnika, lub jego wyjazd*, o ile 
konieczność jego zcstaaie aaliżyele kno­
ty wowWn a.

Targi Północne i Wystawy.
Mumia zwMzaiatfdi.

Dzień niedzielny 26-go b. m. był re­
kordowym w dotychczasowej frekwencji 
zwiedzających. W dniu tym zwiedziło V'y- 
stawę przeszła 11 tys. osób, wycieczek 20, 
w tern 6 zamiejscowych, z których jedna 
ze Śląska. Dotychczas mało wycieczek 
przybyło z wojew. nowogródzkiego. Wśród 
wycieczek miejscowych wyróżniają się wy­
cieczki młodzieży żydowskiej, tak pod 
względem liczebności jak i dokładności w 
oglądaniu eksponatów. Na dni najbliższe 
zapowiedziane są wycieczki: 1) ze Słrhi- 
ma Tow. Krajoznawczego i 2) z Łap ko­
lejarzy z rodzinami w liczbie 300 osób.

Prasa i Targi.
Na całym  św iecie nie ir ieba  dużo tłuma 

czyC o roii, jaką pi u  oaegrywa w propagandzie 
vi -.zeukiej. Aażua impreza na w iększą skalę za 
kroior.a, aaaja się do pom ocy prasy, by ta po­
tężni svrą pom oc okazała; zorganizowanie kore­
spondencji, reklam y, um iejętne dobranie zdolności 
i ludzi, daje wszelkim  poczynaniom , chcą ym się 
stf.c popularntmi rękojm ię pow odzenia Im w ię­
cej się r czem ś pisze, przypomina, woła, tem  wię­
cej ( tem iHdzie wiedzą. To Jest d A £  banalna 
prawda. Ale na to, by reklama takc była skutecz­
na musi byC zorganizowana.

prz] tworzenia Targów Północnych w szys­
cy aali z s.ebie co  m ogli i w ięce, jeszcze, rad si­
ły  i poięcie pracowali, i z  pew nością błogie owo­
ce fwej pracy otrzym ają. Ale jest instytucja, czy 
tez zw iązek, co prawda o d  dawna znany z mar­
tw oty, papierowe] jeno egzystencji, który nie 
spełnił ;w .go  zadania.

To Synaykat Dziennikarz] Wileńskich.
Czy zosta ło  w jego łon ie zorganizowane 

rzeci we szerzenie w iadom oici o  Targach W ileń­
skich? Czy porozumiano się pized otwarciem z 
pismami innych miast, by przy!‘ałj koresponden­
tów , lub też zobow iązały się do umieszczeni*  
wiauoinosc' przesyłanych nrzer w ileńskich dzien­
nikarzy? Czy była ja! na ten temat konferencja 
skoordynowania piacy, pom oc prasy tutejszej Ko­
mitetowi W ystawy-1

Zapewne, pojadyśczo, od siebie ten i ów  
umówił się. że  pisaC o  Targach będzie, i wielu z 
dziennikarzy w ileńskich za głów ne boaaj źródło  
dochodu ma pisanie do gazet warszawakich o  w ie­
le seplcj płacących niż tutejsze, ale to  nie 
ruzw ;zu]( kw wtjl i nie spełnia dostatecznie za­
lani eklamowaril r Targów.

Słuszną, o  takie niedbalstwo mogą mieć lu­
dzie pretensję i ci, którym tą reklama była po­
trzebna *  uajlepszvcb celach i ci .którzy z p o v o -  

u iie dość energicznej propagandy ia  Targi nie

Tragiczne skutki obłędu.
Onegdaj na pogianicz polsko-sow ieckiem  W pobliżu Wieżajń k oło  w si Beranice podczas k o ­

szenia tąRi dostał nagłego obłęd;: Jeden z m iejscow ych  chłopów  niejaki Stefan Krzewicki. W obłą- 
kanńczym szale Krzewicki rzucił się  na koszących obok Współtowarzyszy, raniąc dotkliwie kosą  
3-ch  chłopów.

P o dokonaniu szaleńczego czynu Krzewicki zb egł do okolicznego lasu. Zarządzono za nim 
ob ław ę.

karygodne wybryki bolszewickiej straży gra*
nicznej.

Onegdaj ną odcinku granicznym Szepietow szczyzna w rejonie Kucewlcz miał m iejsce w ypadek, 
dokładnie ilust ujący karygodne i zbrodnicze zachow anie się  żołnierzy bolszewickiej straży ranicz- 
nei. w  dniu tym na podstawie przepustki granicznej powracał dę, Polski m iejscowy rolnik Jan 
D aryszuiiek

W chw ili przekraczana granicy patrol sow iecka dała w kierunku polsk iego rolnika kilka strza­
łów , raniąc go  w udo.

W związku , pow yższem  graniczne w ładze polsKie zamierzają wystąpić do odnośnych władz 
sow ieckich z energicznym protestem .

Ujęcie komunistów.
Dnegdaj na pograniczu polsko-sow ieckiem  w rejonie Iwieńca patrol K. O. P-u ujął 3 podej­

rzanych osoh~ukow, którzy w sposób nielegalny usiło.wali przedostać się  do Rosji sow ieckiej.
Jak w ykazało pierwiastkowe dochodzenie są  to członkow ie zlikwidowanej ostatnio jaczejki 

kom unistycznej.

Szkoła czy w ięzien ie w Lidzie.
Wszyscy zdajemy sobie dostateczną1 

sprawę z konieczności popierania w Pols­
ce szkolnictwa zawodowego, mającego 
przyczynić się do rozwoju naszego handlu 
i przemyciu, jednak musimy domagać się 
by ono dawało swym uczniom zarówno 
witdzę fachową jak i wychowanie obywa* 
telskie Uczeń szkoły zawodowej mający w 
niedługim czasie zostać rzemieślnikiem, 
rolnikiem, ety wreszcie handlowcem, wi­
nien na ławie szkolnej nauczyć się, szano- 
w atia wspó.obj wateli kraju pracujących 
w innych zawodach, musi również poko­
chać swój własny warsztat pracy, który 
pozwoli m u  zabezpieczyć sobie spokojną 
egzystencję, a także aać mu możność przy­
czynienia się do rozwoju przemysłowej i go­
spodarczej potęgi państwa. Niestety. Nie 
wszystkie szkoły spełniają swe zadanie na­
leżycie. O t weźmy n, p. pod uwagę sto­
sunki panujące w Państwowej Szkole 
Rzem.-Przem. w Lidzie, która istnieje w 
tem mieście juź trzed rok i ma wyazial 
stolarski. Jest tam bardzo źle i to z winy 
teg j ,  który ton i kierunek jej nadawać po ­
winien, t j. dyrektora szkoły. Dla ścisłoś­
ci dodać trzeba, iż szkoła powyższa ma 
już drugiego dyrektora, pierwszego bowiem 
za skandaliczną gospodarkę, władze szkol­
ne musiały usunąć. A przecież i dziś le­
piej nie jest. Na co pstrzą w tej szkole u- 
czniowie? Oio widzą jrtk ich dyrektor, z 
zawodu Inżynier drogowy, gardzi rzemieśl­
nikiem, chociaż jest dyrektorem rzemie­
ślniczej szkoły, jakstnle pomięta tutejszy­
mi stolarzami i icn cechem i t.p. trzymając 
się od nich zdała i okazując im swą wy­
raźną niechęć, gdy próbowali przecież 
tą szkołą jaki taki nawiązać Kontakt. .N ie 
znając się wcale na stolarstwie, narzuca fa­
chowym instruktorom swe widzimisię w 
wykonywaniu ich prac zawodowych, przez 
co ośmiesza się w oczach własnych ucz­
niów i osłabia swoją powagę. Potrafi on 
zwymyślać instruktora wobec r.awet naj-

10

i przyj'echali, bo „cos nie coś tara było, ale prze- 
I lotn ie'...
|  Trzeba die znać publiczności, by nie wie­

dzieć, że  jeśli się chce siągnąć jakiś cel, to trzt  
ba o tera wiele razy przypominać 1 pod uczy D oa- 
suwać, by czytelnik w ren c ie  zobaczył, i przeczy­
tał, i zapamiętał.

O wiele, wiele za mało piszą o  Wileńskich 
Targach dziennikarze wileńscy w prasie :amiej- 
scow ej. Jest to  śle  zrozumiany interes władny. A 
że  przyjezdnych dziennikerzy teł nie widać, w ięc .  .
wychodzi aa to, z? prasa odnosi się do tego na- m ło d s re g  UCzniaka, CO ze s ta n o w is k a  p t-
szego
żiel

w ielk iego zdarzenia lekcew ażąco. A 
Wi l n i a n i n .

to

2H io  letli islnieila elektiowoi miilskiei I 
S tow m im oia l e d M  w W iM -
W dniach 1 i 2 września b. r Stowa­

rzyszenie Techników w Wilnie i Elektrow­
nia Miejska uroczyście obchodzić będą 
25-ciO lecie swego istnienia. Na program 
uroczystości złożą się: 1-go września godz 
10-ta uroczyste nabożeństwo w Ostrej Bra­
mie celebrowane przez J. E. arc. Jubrzy- 
kowskiegó. 11 m, 10 — akademja w loka­
lu Stowarzyszenia Techników, podczas K tó­
rej radny mUsta Inz. Jensz wygłosi odczyt 
n r tem at siła wodna w Wileńszczyźnie.

Godz. 13-ta — uroczystości jubileu­
szowe w elektrowni miejskiej.

Godz. 16 ta J . E. biskup Bandurski 
dokona poświęcenia kamienia węgielnego 
n - stacji pomp podbudowę nowego zbior­
nika wody, poczem nastąpi uruchomienie 
nowowybudowanych odżelaziaczy.

Gcdz. 20 ta—uroczyste przedstawienie 
w „Reducie". Odegrana zostanie 3-ch ak­
towa sztuka Szeniawskleg.1 p. t. „Ptak".

W dniu 2-go września p iz y b y li r a  u- 
lO czy sto śc i g o ś c ie  zw ied zą  z a b y tk i Wilna, 
p o c z e m  w re s ta n ra e l i  Gergeś n a s tą p i  u- 
ro c z y s ty , w y d an y  o rz e  m ia s to ,  obiad.
WO^Z>00<2&OOC5t J9IKS>OSOaS>G3<SS>00<SS£>0®

|  KSIĘGARNIA |

i  f i E k c u u n  i Woltia i S-Ki |
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dtgogicznęgo, jest stanowcze niedopusz­
czalne-

Stosunek jego do uczniów jest niżej 
krytyki. Przeważcie niema w swym słow­
niku uczciwego wyrazu, często odprawia- 
ich „won* i t. p. Niedawno używał ich do 
prac przez regulamin szkolny zabronionych, 
to też najstarsza klasa otwarcie się z d u d - 
towała, a w ślad za nią uczynić, miała to 
samo cała szkoła.

Prawdziwymi jego niewolnikami są 
woźni, ludx:e żonaci u mający co najmniej 
średnie rodziny Celowo maltretuje tych 
ludzi, każąc im codziennie pełaić służbę po 
10 a nawet czternaście godzin i dłużej, jak­
kolwiek przeważnie niewacnodzi tego po­
trzeba. Nie można również milczeć, jeżeli 
bez względu na otoczenie, obsypuje ich 
epitetami „bałwanie, durniu, pójdziesz 
won i t. p .“

Niedawno zamierzał ich obydwuch 
wydalić, następnie oświadczył jednemu z 
nich oicu 4 dzieci, iż go usuwa, bc> ma du­
żą rodz{nę, zresztą srhoła potrzebuje ogrod 
nika Co ma wspólnego w»źay szkoły 
Rzemiósł z ogrodem i to  w dodatku przy 
kzkole jetzez- nie istniejącym, tego trudno 
dociec. Ostatecznie dopiero prośby i b ła­
gania rodziny ttg o i woźnego skierowane 
osobiście pod adresem naczelnika wydziału 
szkćł zawoaowych w K uritorjum  Wileń- 
skime,spowodowały zatrzymanie go na. rok 
następny, jednak woźny powyższy wie o 
tem dobrze, iż dyrektor będzie usiłował 
zwolnić go przy mjbliższej sposobności, 
Czy jest dopuszczalne, by dyrektor za lada 
głupstwo, niejednokrotnie popełniane przez 
woźnych z winy samego rozkazodawcy 
obsypywał ich karami pieniężnymy. W Li­
dzie g łosro  o tem mówią, że ty ra r— dyrek­
tor ściąga pieniądze z woźnych, a jcuen

ze szlachetnych i miłosiernych ludzi miej­
scowych często im te zrabowane przez nie- 
ludzkość grosze zwraca ze szkatuły dla 
biednych, by otrzeć łzy płaczących żon i 
ich dzieci. Wstyd—i to raa być trzeci dzie­
siątek XX stulecia? A stosunek dyrektora do 
rodziców uczniów? Może najlepszy ilustra­
cją tego są k k ty  iż ci ostatni nie chcą 
wprost do kancelarj! pizychodzić. Pan dy­
rektor bywa bardzo uprzejmy dla ludzi do- 
stainio ubranych, lecz gardzi roDOtnikiem i 
chłopem, chociaż z tej głównie warstwy 
jego uczniowie pochodzą. To też frekwen­
cja uczniów jest arcymała (na 3 klaty s to ­
larskiego wydziału 40 kczniów), niektórzy 
rodzice zamierzają wycofać swe dzieci z tej 
szkoły, bo nie mogą patrzeć na to, co sie 
w niei dzieje.

Jeżeli wkońcu dodamy, że p. dyrek­
tor nienawidzi Żydów i Białorusinów, niu 
cierpi chłoDÓw i robotników (sam iest 
właścicielem ziemskim koło Wilna), że ani 
instruktorowie \ ani nauczyciele dłużej jak 
rok Drzeważnle u niego nie potrafią pra­
cować, że uczniowie uważają szkołę za 
więzienie i uczą się tylko nienawiści i złoś­
ci, że ostatnio usunął z niej instróktorów 
byłych le^jonisiów, którzy walczyli o  Wol­
ność i Polskę demokistyczną to dojdzie­
my do wriosku, iż taki dyrentor winien 
być dia dobra szkoły nietylko z Lidy lecz 
i wogóle ze szkolnictwa usunięty. Możeby 
tą 'praw ą zajęły się nasze władze szkolne 
w Wilnie, a nawet w Wurszawie- Soodzie- 
wamy się, Iż prawdziwy znawca szkolnict 
wa zawodowego p wizytator K uśm iersti ; 
Warszawy zecnce zbadać stosunki w tej 
szkole panujące, Dy natychmiast spowo* 
dować usunięcie zła i ocalić ją przed nieu­
chronnym uDadkiem. Obywatel.

KRONMA GRODZIEŃSKA.
— Spraw a w yborów  prezydjum  I 

kw est ja teatralna. Posiedzenie Radv Miej­
skiej odbyte 23-24 s ie p n ia  r. b. obfitowa­
ło, jak zwykle, w momenty dosyć drasty­
czne. Przed porządkiem dziennym iadny 
Podwińsk1 postawił wniosek w imieniu 
frakcji, socjalistycznej ireścl następującej: 
aby wystosować srezegółowy m em orjał do 
p. ministra Spraw Wewnętrznych z prośbą
0 zarządzenie wyborów wiceprezydenta i 
ławników do opracowanie tego memorjału
1 do złożenia go na ręce p. m inistra wy­
brać colegację złożoną z trzech radnych.

Wniosek powyższy został przyjętv 
jednogłośnie.

W skład delegacji weszli pp. Horba­
czewski ('xOło Pracy Gospodarczej), Pod- 
wiński (rrakcja Socialistyczna) i Zadaj 
(Frakcja Żydowska).

Ogólne zainteresowanie budząca wśród 
najJzerszych warstw społeczeństwa sprawa 
wydzierżawieniu teatru miejskiego rozpa­
trywana była przez sześć godzin i w re­
zultacie nie została załatwiona po myśli 
polskiej części społeczeństwa grodzieńskiego.

Dziwne ustosunkowanie się do spra­
wy teatru prezydium Magistratu, które za 
wszelką cenę starało się na stauowisku 
dzierżawcy utrzymać skompromitowanego 
p. Słupskiego, a w najgorszym razie ulo- 
kowaś go w nowym zespole w charakterze 
reżysera, doprowadziło do tego, że J e ip o -  
dztewanie głosami jedynie Frakcji Żydow­
skiej zo!itała przyjęta oferta p. Jaroszyń­
skiego. Zaznaczyć należy, że najpoważniej­
sze szanse przejścia miała i największą 
ilość głosów uzyskała kandydatura p. Ma­
riana Lenka, mocno popieranego pnez  
Frakcję Socjalistyczną i częSć radnych z 
Koła Pracy Gospodarczej.

Przeprowadzenie p. Jaroszyńskiego 
na kieiownika teatru tylko głosami Frakcji 
Żydowskiej spotkało się ze zdecydowaną 
opozycją Koła Pracy Gospodarczej, które

Ze sfer inteligencji pr.-cującej dotknię­
tej jak widać artykułera p. Cat‘a zam iessezo- 
nyn. w  onegdajszyra numerze „S łow a', 
otrzym ujemy list, który poniżej zam ie­
szczam y. Red.
Czując ftię zmuszonym do udzielenia 

publicznej odpowiedzi p. Cat‘cwJ w związku 
z jego artykułem p. t. „II Międzynarodów­
ka deklasuje robotnika' („Słow o" nr. 193), 
uprzejmie proszę Sz. Redakcję o  łasktwe 
umieszczenie niniejszego listu.

Nie podejmuję się sądzić, ile ma p. 
Cat racji w pierwszej części swego artyku­
łu, dotyczącej Międzynarodówek, pozwolę 
sobie jednak wypowiedzieć kilka uv, ,g  o 
drugiej części artykułu, wyrażającej dobit­
nie zapatrywania p. Cat‘a na tak zwaną 
„pracującą inteligencję".

Ubolewa p. Cat, że gimnazja nasze są 
zapchane.. i to zapchane dziećmi ludu pra­
cującego, które pchz tam „siła snobizmu", 
„chęć przeniesienia się z jednej towarzyskiej 
warstwy do drugiej" (tylko to —nic więcej 1).

Snuci p. Cat‘a ten okropny snobizm—i 
prawdopodobnie w obawie, że przy tak 
szybkim postępie kultury zabraknie stoli­
ków;, u Śctrala, i h George‘a, opei uje taką 
„solidną1 argumentacją. Gtóż zapewnia p. 
Cat swoich czytelników, że robotnik wy­
kwalifikowany, robotnik-monter, kierownik 
maszyny i t. p. i bez wykształcenia będzie 
jednostką materjainie i moralnie wyżej sto­
jącą, niż jakiś tam „skryba biurowy", Na­
leży odciągnąć ten element cd  „proletaria­
tu" do sfer kulturalnych—bo diaczegoż jest 
mniej wart maszynista tramwaju od jakie­
goś „urzędniczyny biurowego"?

Pan Cat w swoicn wywodach jest 
zawszi wyjątkowo oryginalny—tym razem 
też pozostał wierny sobie. Dołączyć się do 
chóru głosów, wymagających polepszenia 
bytu rzeszy urzędniczej— pfe! To nie dia 
Cat‘a—to nie zwróci uwagi, przepadnie, nie 
wywołując efektu! Woli umieścić wzmiankę 
o „urzędniczynie", załatwiającym* papiero­
we kawałki tylko poto potrzebne aby dla 
niego znaleźć kaw ałet chleba". Tckie po­
wiedzenie (po kilkunastu redukcjach) jest 
conajmniej niepospolite!

Otóż, Szanowny Panie Cat, redziłbym 
Panu odbyć podróż choć raz nie nad błękitny 
Leman, lecz do jakiegoś naszego powiato­
wego miasteczea, przejść się tam  spacerj 
kiem .późno wieczorem po ulicach 1 zajrzeć 
do oświetlonych okien,., chociażny Urzędów 
Skarbowych. Żobaczy Pan zgarbione przy 
biurkach figury „głodne, przedwcześnie 
scherlałe", załatwiające papierowe kawulk' 
tylko poto potrzebne, aby dla nicn znaleźć 
kawałek chleba".

Dla swoich poglądów p. Cat znajdzie 
wielu zwolenników ., zwłaszczr wśród nie- 
zaaowolonycn rojalistów, których „męcrą 
narazie skryby „kancelaryjne \  Nie znajdzie 
jednak tych zwolenników p, Cat tam gazie 
szuka, wśród m onterów i maszynistów, 
których łaskawie wyróżnia wśród reszty 
klasy pracującej. Bowiem rzesza pracowni­
ków, tak fizycznych jak i umysłowych, po 
trafi należycie ocenić dowcipy p. Cat*a.

U. Jacewicz.

urągi b u  r a i  l a i o ;
m

Podczas pierwszych nowogródzkich 
raidów samocnoaowych przybyto szczęśliwie 
do Baranowicz, gdzie skończył uh  drugi 
etap. Tu oczekiwali zawodników: zastępca 
starosty pan Lubzński, burmistrz m iasta 
Pióro-Dębiński 1 liczna publiczność. O go­
dzinie 5 m. 44 pojawiły się m  szosie N 1 
ChevroIet, zs  nim szedł Dodge 5 dyrek­
tora Zublewicza, w 10 min. t. j. o  godzi­
nie 5 m. 44 przybył Buick 1 p. wojewody 
Beczkowicza, następnie c  godzinie 5 m. 
55 Fora 20, pana TukUły. o  godzinie 6 
m. 5 przybył Fiat pana starosty Emeryka, 
o godzinie 6 m. 9 Chevrolet pułzowmika 
Juszczackiego. o godzinie 6 m. 12 Ford 7, 
pana Krupskiego N 8 Buick starosty Hry- 
niewskiego, c godzinie 6 m. 33, Nr 18 
Lokom obileks. Mirskiego, gudz 6 m. 6.39, 
Nr 4 Dodge kom endanta Rożkov?skiego, 
godzina 6 m. 40, w tym samym czasie 
przybył Nr 12 Ford starosty Knraczyckie- 
go, o godzinie 6 m 4S Chevroht pana 
Bittnera-GIendzlcza.

Z Lidy zostały wycofane 2 maszyny, 
mianowicie Buick starosty Czarnockiego, 
który uległ wypadkowi, oraz Ford pana 
Brochockiego z powodu uszkodzenia m a­
szyny.

zgrosiło wniosek o reasumpcję uch wary 
Rady Miejskiej i nowy wybór dzierżawcy. 
Sprawa ta zostanie rozstrzygnięta w spo­
sób ostateczny dnia 28 sierpnia r. b.

— Do zarządu gm iny żydowskiej 
na posiedzeniu 23 sierpnia r. b. zostali 
wybrani pp -. Kobryńsks, Borowik Bruskin, 
Neuman, Niemcewicz, Abramski, kucinraut, 
Staniecki, Orłowicz i Bronerwejn.
KRONIKA WOŁYŃSKA-

— I-szy z lo t harcerski na W ołyniu. W dn 
Ou 31 si*rpr,ia do 4 września, w czasie  trwania 
Wyatawy W ołynskiaj, odbędzie się w  Łucku I-szy 
Zlot h*Lcerst^a ZeńsKiego i M ęskiego Wołrnia.

Ziot ten będzie -ewją sił i wartoś i H arce ,- 
st-ra m ieU cow ego, Które w dniach tych razem z  
caiem społeczeństw am  woiynskiem  będzie obch o­
dzić uroczyste św ięto  10-ciolccia N iepodległości 
Państwa i Zjednoczenia Ziem Wschodnich z Rzeczą 
pospolitą.

P”ogram zlotu przewiduje przedstawienie 
Chorągwi W ołyńskiej p . Prezydentowi R zeczypos­
politej, zw iedzenie Wystawy, zawody drużyn, ob o ­
zow anie, wystawę pr c harcerskich i przygotow a­
nia się do Ii-go O gólnopolsk iego Zlotu tfarcer- 
sk iego w Poznaniu w 1929 roku

Wzywamy m łodzież harserswą, pochodzącą  
z W ołynia do przybych »a Zlot, eden. zawiąza­
nia bliższej łączności z Harcerstwem W ołyńsk  

Komenda Żensl.iej i Męskiej 
Chorągwi Wołyńskie!-
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28
sierp -ia.

Dziś: Augustyna.
Jatios Sc ęcie głowy Sw. Jana.

W ariild  słońc*—g. 4 m. 07 
Zacnód .  g. 18 m. 36

fcUn EOROLGOICZM A.

— S p ostrzeżen ia  /a ś ła d n  M eteo ro lo g - 
rznego U. S. B . z dn. 77 VIII. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 758. Temperatura Średnia 
+19°C . Cpad w ro 1 metrach 0,1. Wiatr przeważają­
cy pc ludniowy. Pochmurno. D eszcz. Maksimum  
na d o ltę -H 2n C.

Tendencja Larometiy ana: spadek ciśnie­
nia.

OSO BISTE.
— 7  Izby Skarbow ej, P rezes Wileńskiej 

Izby Skarbowej, p. jan Małecki, w dniu wczoraj­
szym  p o w ró c i do Wiina z urlopu w ypoczynko­
w ego objął urzędowanie.

Interesantów p. Prezes będzie przyjmow»ć 
codziennie, oprócz Środy, od godz. 13-ej do 14 30.

— Urlop prezesa W ileńskiej Dyrekcji P ocz­
tow ej Z dniem wczoraj zym pizezes W iłeńsk iej! 
Dyrekcji Pocztowej inżynier J. Żółkow ski I 
rozp. czął po i.o*n ie  przerwany w sw oim  czasie 
urlop w ypoczynkowy.

Zastępstwo cb ął naczelnik Wydz ału Admi 
nistracyjneyo p. Haas.

— W szechpolski zjazd Związków 
Pracow n ków M iejskich. 2-go września b. 
r odbęazie stę w Wilnie wszechpolski 
r. azd delegŁtów pracowników miejskich. 
Na zjazd ten przybywają przedstawiciele 
poszczególnych Związków z terenu całej 
Polski.

— P osiedzen ie Rady P oIsk'«go Związku  
E lektrow ien  M iejskirh.. W dniarh 1 i 2 trześn ia  
b. r. odbędzie się w Wilnie posiedzenie. Rady 
Polskiego Związku Elektrowien Miejskich. Na po­
siedzeń e to przybywają dyrektorowie elektrowień  
m ejsk ch  z WJrszawy, Pornania. Krakowa i Lwo­
wa.

W ilno będzie  reprezer ow ane na w ystaw ie  
w Lucku 1 do 6 września b. r. w Łucku od­
bądź o się w ysława rolnicza. Magistrat m . Wilna 
otrzymał zaproszenie na w zięcie udziału w Wy­
stawie.

— D Isza prrtja bezrobotnych zatrudnio­
na przez M agistrat. Wydział Opiek' Społecznej 
Yiagistrata rairudnił ooegdaj 30 b ezrob otc  ch, 1 
którzy ostatnio w mysi ustawv stracili fraw o do j 
pobierania zasiłl ow w O bw odow em  B .urzt Fun- • 
d asiu  Bezrobocia.

— Próba przed ururhom leniem  now ych  
urządzeń na e lek n o w n l m iejskiej. W dniu w czo­
rajszym przeprowadzono w elektrow ni miejskiej 
próbę uruchomienia now ego turbo-respołu o sile  
4000 koni oraz urządzeń Kablowych. Próba dała 
wynik zadawalniający. Wobec czego nowe urzą­
dzenia w elektrowni miejskiej uruchom ,one zo­
staną z dniem 1 w rześnia b . r.

— Z ak ład 'n ie  kabla elektrycznego. Z
d liem  29 b. m. Magistrat m. Wilna przystępuje do 
dalszego zakładania kabla ?lektrycznego na uli­
cach Wiln?. Roboty potrwają 10 dni. Na robotach 
tych zatrudnionych zostanie 70 bezrobotnych.

— R g u la c ja  m iasta. D yrekcia Rcbót Pu- 
jiicznycn zw róciła się c negdaj do Magistratu m. 
Wilna z  prośbą o przedstawienie planu regulacyj­
nego miasta.

SPR A W Y  SZ K OLNE.

— Liceum im . F ilom atów  (z  prawami szkół 
państwowych) przyjmuje zgłoszenia kandydatek 
do wszystkich klas do egzam inów wstępnych w 
terminie jesienny;,., od le  sierpnia codziennie od 
godz. 12—2 (ul. Ż el.gow skiego 1 m. 2)

— .L iceum  H andlow e S. P ietraszkiew i- 
czów ny (Ż eligow skiego 1 m. 2) przyjmuje zapisy 
kandydatek do ki. I od dnia 16 sierpnia codzien­
nie od godz 12 — 2.

— 8 -kl>sow e Koedukacyjnie Gimnazjum  
Ina. T ad. C zack iego z prawami. Ul. Wiwulskiego 
13 gmach własny.

Egzaminy wstępne rc tpoczi ą się  dn. 30-go  
sierpnia o godz. 10 rano. Podania kandydatów  
( t e i ) do wszystkich klas z wyjątkiem Vill przyj­
muje kancelaria codziennie od godz. 10—2 po.

27 Ić
— Przedszkole K oła  P . M. Sz. Im. T. K o­

ściuszki Turgie!s''a 12 (N ow y Świat) prow adzore 
pod kierownictwem  fachowi j nauczycielki przyj­
muje zapisy dzieci w >rie'cu od Ut 4 ao 7 co- 
ozienn e cd  godz. 5 do 8 wiecz. w  lokalu koła.

ZEBRANIA I O D CZYTY.

— Z ebranie Stow arzyszenia  b. w ięźn iów  
politycznych. Oddział W ileński Stowarzyszenia  
b. więżnióst po!iłycz..ych zawiadamia swoich  
członków , że dnia 2 września r. b. w niedzielę 
odbędzie się zebranie ogólne członków  Stowa­
rzyszenia w ick ilu  związków zaw odow ych—ulica 
Wielka 34 o  godz. 1-szej po pał. Wrazte nieprzy­
bycia kompletu członków  drugie zebranie odbę­
dzie s !ę tego sam ego dnia i w tym że lokalu o g. 
2-giej po p fł. i to  nie zważając na ilość przyby­
łych członków . Porządek dzienny następujący: 
1) zagajenie zehrania, 2) wybór prezydującego, 
3) sprawozdanie z działalności zarządu, 4) wybo. 
ry now ego zarządu, 5 )  wybory do sądu k o leżeń ­
skiego i 6) w olnt w nioski,

— Z ebranie Zw. O ficerów  Rezerw". Zwią­
zek Oficerów Rezerwy wzywa w szystkich k o le ­
gów  oficerów raztrw v na zebranie informacyjne 
w dniu 2 września b. r. o godz. 11-ej w lokalu 
związku.

— Z -bran e  zw . zaw . kr#w ców  I krawczyń. 
W dniu 28 sitrpnia r. b. o  godz. 19-ej w  lokalu  
przy ul. Zawalnej 1 m. 4 odbędzie się  walne ze­
branie członków  związku zaw odow ego krawców  
i krawczyfi w Wiln e.

W szystkich członków  uprasza się jaknajlicz- 
niejsze i punktualne przybycie.

SPR A W Y  R U B O T N 1CZE-
— P rzed likw idacją strajku sto larzy . Strajk 

stolarzy w ileńskich już s ię  kończy. Obecnie straj­

kuje jeszcze około  73 osób , którym  pracodawcy 
zgodzili się  zasadniczo poanieśc płacę i polep­
szyć warunki pracy. W iększe zakłady pracy por- 
niosly w szystkim  swym  pracownikom stopę zarob­
kow ą. T o też nieczynne, od dłuższego czasu za­
kłady stolarskie, w dniu wczorajszym podjęły na- 
now o pracę. Ostatnio zgodziła się podnieść za­
robki w iększi. firma stolarska Borek-Boreckiego.

NADESŁANE.

W ycitczka do K openhagi. W dniu 9 
■Tześnia r. b. wyrusza z Gdyni wycieczka Ligi 

Morskiej i Rzeczne) do Kopenhagi. Program wy­
cieczki następując*,: 8 w rześnia wieczorem uczest­
nicy obow iązani przyjechać do Gdyni i zgłosić 
s!ę na dworcu w Gdańsku 9 września w południe. 
Odjazd do Kopenhag* 10 września. Przyjazd do 
Kopenhagi 11 w iześnia. Od rana zwiedzanie Ko­
penhagi z przerwami na lunch i obiad.

12 września od rana zwiedzanie Kopenhtgi 
:: przerwań?* na lunch i obTad. Po obiedtie (od 21 
do 23.30) czas wolny, o  g^dz. 24-ej odjazd do 
Gdyni, 13 wrześni? w padróży.

14 wrzeSn*a orzybycie rano do Gdym. Wrę­
czenie zniżek kolejowych i pożegnanie wycieczki

Z g’oszen>e na wycieczkę przyjmuie s'e tylko  
do 1-go września, z załączeniem 2 fotografij w y­
miaru 3'/2X 4 cm.

Z  ulg powyższych korzystają ty ko człoeko  
wie. Inne nsob" t y czące  ocfbyć wyclecz,kę winne 
się zsp ’saś c o  Ligi M orskiej i Rzecznej, zruł. św. 
Michalski 5. Sekretarjet czynny oa 9 rano do 
12 p. p.

Teatr i muzyka.
TEATR REDUTA (n a  P ohulance).

— Dziś pow ieść sceniczna J. Żuławskiego  
„Eros i Psyche*1 w orygnalnej inscenizacji Redu- 
ty. Postacie głów ne kreu ją; H, G allow s.Z  Cnmie- 
lew ski, J. W asilewski. R esztę obsadv stanowf ca­
ły  zespó Reduty. Oprawa =ce.iiczna|Iwa Galla — 
n .u z y K ą  skom ponował Jan Gaił.

Stylow e ubiory wykonano w pracown ach 
Reduta .E ros* pow tórzćny tęd zie  poraź drugi i 
ostatni w śrocę  dn. 29 b. m.

W ci rartek, dnia c‘0 b. m. som edja w trzech  
aktach T. Rittnera — .W ilui w n or/* .

B ilety w  cen ie  od 50 gr. — 5 zł. w cześniej 
do nabycia w kasie wejściowej Targów P ółnoc­
nych, a wieczorem od godz. 18.30 w Kasie teztru.

Początek przedstawień punktualnie o  godi.
20-ej.

TEATR POLSKI (sa la  .L utn li.41) ,

— D.’iś po ru . arugi .C hrześniak Wojen­
ny* z K. W yruicz-W ichrowskim , L. OetkowsKim, 
S. Lruslkiewiczam, A. Łodzińskim , E. Frenklów- 
ną, L. Sniadecką 1 D. Lubouaką w rolach g łów ­
nych. Po przedstawieniu .C hrześniaka* występ 
taneczny sióstr Korzeniewskich. Ceny miejsc od 
59 gr. do 3 zł. 50 gr.

— W ystępy s ió str  Koi zen iew skP h . Wy­
stępy choreograficzne sióstr  Korzeniewskich cie­
sz - się easłuźonem  powodzeniem . Od dni; w czo­
rajszego program tańców  kom pletnie zm ieniony i 
nowy.

W programie: Grieg — Au printemps, Kol- 
man — b oston , Rachmaninow — D anse militaire, 
M eizei — Serenado, Harry Akst — Charleston.

§
PROGRAM STACJI W IlENSKIBJ 

Fala 435 mtr.
WTOREK, dn. 28 sierpnia 1928 r.

13.00: Transmisja z Warszawy; sygnał cza­
su, hejnał z Wieży Marjackiej wJKrakowie, komu­
nikat m eteorologiczny. 16.30—16 45 Chwilka li­
tewska. 16.45— 17.00: Wiadomości o 1 Targich P ó ł­
nocnych 17.00—12.20: Muz.-ka z płyt gram ofono­
wych f .rmi Józef Weksler w W arszawie ul. 
M arszałkowska 132. Jeneralne przedstawicielstw o  
na P olskę ućgielsk.ei yytwórni .H is  M asier‘a 
Voirę*. 17 25 — 17.50: Transmisja z Katowic: Od­
czyt p. t. .Z naczenie propagandy gospodarczej w 
P olsce*, wygł. dr. Jerzy Łaszcz. 18.CO — 19 00: 
Transmisja z Warszawy. Korcert kameralny. Wy­
konawcy: E. Rozecblumówna (fort.) i M. M. File- 
terbauut (skrzypce). W programie: rom ty D. Md- 
hard i A. Honeegiera. lv .00— 19.25; Audycja w eso ­
ła według A. Awerczenki p .t. .P rzy cz?rnej kawie* 
w w \k . Zespołu Dram. Rozgłośni Wileńskie*. 19.25— 
20.00: Audycja literacka pośw ięcona L. lo łs to jo  
« i, z okazji 100-lecia jego urodzin. Słuwc w stęp ­
ne (prof. Józef W ieizyński), oraz recytacje (H. 
H ohendlingerów ny). 19.50: Komumkaty. 20 15 — 
2.2.00: Tiansm isja koncertu w ieczornego z  terenu 
Targów Pomocnych w wykonaniu orkiestry p td  
dyr. Mikołaja Salnickiego. 22.00 — 22.30: Tran- 
smis*a z Warszawy: sygnał czasu, komunikaty, 
p A. 1 , policyjny spo'towjr I inne. 22.30—25.30: 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji .O a za ’ 
w Warszawie.

ŚRODA, dr.. 29 sierpnia 1928 r.
13.00: Transmisja z Warszawy, sygnał rzasu 

hejnrł z Wieży Marjackiej w Krakowie, oraz k o ­
munikat m eteoroH g ~'zny. 18 20—16.45: Chwilka 
litewska. 16 45— 17.00: Wiadomości o  1 Targach 
Północnych. 17.00—17.30: Muzyka 1 płyt gram o­
fonowych firmy Józrf Weksler w W*rszaw!e ul. 
M arszałkowska 132 Jeneralne przedstawicielstwo  
n? Polskę angielskiej wytwórni „H is YmstreS 
V oice“. 17.30— 17.55: Drugi list H eiryczka ze wsi 
p. t. „Straszna ale w es^ia przygoda'* wygłosi 
C ioda Hela, 18.00—19.00. Transmisja koncertu  
popołudniowego z terenu Targów Północnych  
oraz pokaz fortepianu koncertow ego fabryki 
„Antoni Drygas" ze składu K. Dąbrowskiej w 
Wilnie, N iem iecka 3. Wykonawcy: Orkiestra symf. 
pod dyr. Mikołajk Salnickiego, oraz prof. Anna 
Z jnkiewiczowa (fortepian). P-ogram Części U— 
Utwory J. S. Bacha: 1) Pre.udio 2, 2) Preludio 
F—moi, 3) P ie iu d io  18. 4) Fuga 18, i ) Toccata  
Bach—Liszt, 6) Pre'udio 8 . 19 JO- 19.25: Pogadan- 
ka radjotechniczna. 19 30— 19 55: Transmisja z 
Warszaw. : Odczyt p. t. „Z e Slaska“ — w ygłosi 
pref. Aleksander Janowski. 29.00: Komunikaty. 
20.30—22.00: Transmisja z Warszawy: K on:ert 
solistów . Wykonawcy. J K orolew icz — Waydowa 
(sopran), H. Ottawowa (tort.) i prof. L. Urstr n 
(akom p), W projramie: C. Franek, M assenet, 
D ebussy, Chopin, Melcer, M oniuszko. 22.00—22 
30: Transmisja z Warszawy: sygnał czasu , kom u­
nikat): P. A. T., policyjny, sportowy i inne.

iii wiifei Mi.
— T ragiczna n< leczka z łod zieja . Oncgdaj 

w godzinach rannych jeden z posterunkowyco, 
przechodząc ul. Ztrzeczną spostrzegł d o b ite  zna­

nego policji zaw odowego P odzieją  niejakiego Mi- 
kołaia Kodzia, który ostatnio w drodze am nestii 
zw olniony zosta ł z więzienia Łukiskiego Kodż 
w m iędzyczasie zdążył już popełnić w iele kra­
dzieży i był poszukiwany przez władze bezpie­
czeństwa. Posterunkowy usiłow ał zatrzymać zło* 

’ dzieła, ten jednak sslw ow ał się ucieczką, kierując 
się w : ironę ul, Sw . Anny, a potem  w stronę  

| Wiienki w*zdłuż terenu Wystawy Targów. U cho- 
I dząc przed pościgiem  zbieg rzucił się  vr fale s'ę- 

trzonej (Wiltnki, usiłując r rzedostzć s:ę wpław  
na teren W ystawy, nie umiając jednak dobrze 
pływać, w krótce zaczął tonąć. Wszelka pom oc  
okazała się spóźnioną Z Wiienki wydobyto już 
tylko m ariw f zwłoki.

— N ieszczęśliw y  wypadek. Onegdsj w 
•nleiscow oścl Bołtupie pod Kaiwzrją spadła z 
huśtawki Anastazja Rynkiewiczówna lat 17, z e -  

mies^kała Piórom ant 1,1. R ynkiewiczówna wsku­
tek wstrząśnienia, jakiego doznała przy upadku 
straciła m owę.

Ofiarę własnej nieostrożności u lokot.ano  
w szpitalu żydow skim . ,

S P O R T .
M istrzostwo V 'ilna zd o b y ł 1 p. p. Leg. 

bijąc M akabl 3 :2 .
W dniu 2Ó.VI11 b. m. rozegrany został na 

neutralnem boiski spartowem  6 r. p. Leg. decy­
dujący mecz o m istrzostw o piłkarskie Wilna po­
między mistrzem zeszłorocznym  Makabi i 1 p. p. 
Leg.

Zsw ody pow yżsae wzbudziły ogrom ne za­
interesow anie w f ó d  publiczności wileńskiej, k tó ­
ra w liczbie około  3000 o sób  wypełniła po brzegi 
boisko na Antokolu.

Gra toczył? się ze zmiennem szczęściem  i 
dopiero w ostatnim  kw ad-ansie 1 p. p. Leg. zdo­
był decydującą o zw ycięstw ie bramkę.

W druż mie 1-go pułku dobry dzień miał 
atak w Makabi zawiodła obrona.

Sympatycy 1-go pułku rozentuzjazmowani 
zw ycięsiw em  drużyny ,!egunów “ w ynieśli grcczy  
na rękach z boiska.

D zięki zdobyciu tytułu mistrza o iręgu  
1 p.p. Leg. będzie bronił barw Wilna poaczas naj­
bliższych rozgrywek o wejście do ligi państwowej.

O stateczny bilans rozgrywek przedstawia 
się następująco: 1) 1 p. p. Leg. (mistrz okręgu na 
r. 1928/29) 16 pktów 2) Ma..abi (H p k tó y ), 3) O- 
gnisko (13 pktów), 4) A. Z, 3 . (11 pktów). 5) Po- 
geń (7 pktów) i 6) Z. k. K. S. (1 pkt).

Otwarcie zaw odów  sportow ych o m i­
strzostw o K. O P-u.

W dniu wczorajszym dowódca 6-ej Brygady 
K. O . P-u wyjechał do Niem enczyna, gdzie doko­
na nroczysteg > otwarcia zaw odów  sportowych o  
m istrzostwo K O. P-u W zawodach idział b io ią  
reprezentanci sportowi 6 cłu Brygcd K. O . P-u.

W ilno na zaw odach o m istrzostw o O.
K. 111 w Grodnie.

W zawodach o n istrzostw o O. K. 111 w 
Godnie 5 p. p. Leg. zzjął 1 m iejsce w marszu 10 
kim,, te  strzelaniem. M istrzostwo lekkoatletyczne  
na tychże zawodach w grupie seniorów  zdonył 
3 p. sap.

Zawody pow yższe om ówim y szerzej w naj­
bliższych dniach.

Miejski K intm atc?raf

Kflltiralno-Oiwistowf
SALA MIEJSKA 
(Ostrobram ska 5)

Od- dnia 24 ao 28 sierpnia 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy; 25)5

Miłość ubogiego m łodzieńca S ą S c r f f i U S
Feulliefą. Reżyserował G Ravel. Wr rolach głównych: Włodzimierz Ga!darowt Suzy 
V>rncn i Mały De<eshaft. Akcja rozgrywasię na tle nisjpię&mejszych zakątków Fruncji. 
Nadprogram: „Mify wnuczelr", kom. w 3  akt. OrKiestra pod ayr. p. Wł. Szczepańskiego. 
Kasa czynna cd  g. 5.30, w niedziele i święta od g. 3.30. Początek seansów  o g. 6-ej, w niedziele

K i n o - T e s t r

„HELIOS"
W ileńska 38.

Dz ś Premjeia! Z łota Seria „Sowkino" w Moskwie. Wielki dram at erctyc^ao obyczajowy 
w wykonaniu artystów T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o  S t a n i s ł a w s k i e g o  w  M o s k w iep t „Do czego tęskni kobieta..."
W roi. gł. B, CŻBRNOWA, A. K kO TO W  i W. PO PO W A . Piękna nowoczesna wystawa. 
Nadzw-vc-taina gra srtystó*1’. Rekordowy sukces. Stansy o godz. 5  3 0 , 8 i 1 0 .1 5  2727

K I N O

j u r
Mickiewicza 22.

1
Dziś rekordowy film! CIou obecnego sezonu! Nowy sukces naszej sławnej rodaczki.

Uiusienica nubjiczności vu‘eńskiej P f l h  N e g f i  w jej najnowszej kreacji
P l r i d f  (Gahennk jeńca). Dramat w 10 akt.

■* ó f l O i y  Początek sean sów  o gadziaie 5. O st tni o 10.30. 2729
..

K in o  K o le jo w e

„ O g n i s k o "
(obok dworca 
kolejowego)

Dziś! Nijwybitnkj m a r f n A C  d ' amat życiowy w 8  akt. 
szy f Im sezonu! *jr U t C l g i l C a  Otchłań zmysłów i walka 

dusi! W roiach głównych: AGNES hr. ES7 ERHAZY (najbardziej fascynująca z kobiet) 
ELZA (EMAKY i HARRY LIEDTKE (zawsze szelmowsko uśmiechaięty. P oszczególne epi­
zod /: 1) Walka o odebraną cześć, 2) D ziecko bez nazwiska, 3) Rouge et nolr..., 4) O stalaia stawka 
5) Łowca posagow y 6) Śmier- & S f i ? r T A ł l  PocLątuk sean sów  o godz. 6 ej 
teiny strzał, 7) Życ.e na kartę, W I 4 I U B  Jl , I S Z  u k t a i l t  w niedziele i św ięta o godz.4-ej.

K i n o

iiecadiiljf’
W ie l ia  42 .

Dziś ostatni dzień!

100 S w ’ spce“ f e k « ™ ! Jadwiga SmosarskaK. JmiDsii-Wiii, Jlzef Wesizyii, Józef Śliwitki, Wanda
LEO BEL- P l i y  A  p  (N , bezdrożach zyciy), dramat erotyczny w 12 akt. Rzecz 

MONTA k J  . m~i 62 eje się w Warrzawfe i Łodzi. UWAGA: Film ten s tw o ­
rzony dla reprezentacji sztuki fi mow. Polski zagranicą. P ccząt — 3 30, o st seans 10.30, Ceny me podwyższ

K l N O

,LUX
Micki.wicza 11.

Dziś i Najpotężniejszy superf I n  ^  (S p isk o w sc y
prod kcji rosyjskiej 1 9 2 8  r. SL1 w carskiej Rosji).

W elka epopca bofeateróz', którzy pierwsi wznieśli s?.t«ncar woi-o^ci Polski i Rosji potiiiig 
słynne, powieści MEREŻKOW SK1EGO. W ro lig l. M. MAKSIMÓW, jako car Aleksander 1

Linoleum i dywany 
Ceratą ^Sr5-8,0,OT,

Brezent ,"%Sk‘lnr 
Gobeliny f0dr2SV do

Wojłok do Irzwi. 

Wynier&c^ki do nóg.

Kalosze, śniegow ce
i inne w yroby gum ow e, 

p o le u  w yłącrnie po cenach fabrycznych

J. Wildsztejn Telefon 11-17.

2675-3

I- jo e o r
Sp. z o . o.wydawnicze

D R U K A R N I A
UL. iw . IGNACEGO 5, WILNO 

Telefon Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE.

ROLNICY
zwiedzający Targi Pół ocne 
znajdą na stoisku f i rny  
Zygmunt Nagrodzki w Wil­
nie następujące warte szcze­
gólnej uwagi artykuły: Trie- 
ury Marota. wialnie Dreye- 
ra, burowniki do koniczyny  
pat Rohowskiego młocar- 
nie czyszczące przewoźne 
fabi W ichierle i Kovarzik, 
pługi i rozm aite inne narzę­
dzia io  uprawy tak, m aszy­
ny do obróbki lnu tudzteż 
m łocarnie do tegoż, tre- 
szczotki i trieury d o .ie m ie -  
nia lnianego, m Łłe m otory  
naftowe M assey - harx:sa, 
m łyny g< spodarskie z sitem  
podsiewającem  i pyteikiem, 
różne maszyny i przybory 
do dom ow ego „yrobu wśna, 
w reszcie pi swdziwą osobli­
w ość chWi.i obecne, m otor- 
traktor szwedzkiej fabryki 
M unkt°lls do ropy nafto­
wej. 268C-2.

tadnj majątek SI'S.,
ziemia orna, h s . łąki, je ­
zioro ry b n e . Zabudowania 
w kom plecie Sr riedam y za­

raz dogodnie.
Dom  H K. , Z A C  I ^ T A "  
M iok iew icra  1, te l. 9 -0 5

27! 9

sruA A ( r t m n f f l h * 2

a
DRZEWN1CY! Waszym jedynym orgauem jest j |

W A S  i Z A Yy-* ~a&: X»«g:-Ĵ s;rgr

asfflfcaMaiBaiiaMMM i 
P I Ę K N A  1 .

Jadyne wielkie cza o p lso o  fachowe braaży dr ew 
nej V Polsce. PRENUMERUJCIE! O G Ł \S Z aJC IE  

SIĘ! Kwartalni* &ł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

Istn ieje od 1840 r.

B-cia OlKlii
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Niemiecka Nr 3 
teł. 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 

biurka, krzesła i t. p. 
Dcgodae wrrunki 

i na RATY. 2730
< tU id » S X a )  * Z 4 S iS X d ) i u o

P c i ^ u n r j y  na
48 różnych zapachów  

Polski skład apteczny

F u  Władysława M i ł y
Ludw sarska 12, róg  T atarskiej.
________________________ 2565-7

I n ^ a r ś l P  f  T -w a W .O . 
i n i s r n a i  „ p  zyszłość*
rozpoczął zapisy now ow stępu-
ją c ,ch  uczniów . Ul. Za. i-cz-
na 5-a m. 2.  2663-2

Kr&wcowa
z Warszawy szyje po do­

mach wszelką robotę 
Lwowska 63—3. 2714

Rutyno­
wany

pedagog, wytrawny wycho­
wawca organizuje komple 
ty przygotowawcze Jo  pierw • 
szych czterech klas gimr u  , 
se specjalnem uwzględnie­
niem przygotowania dzie­
ci od lat 7 do I klasy gim- 
naz. Rodzice, którzy z róż­
nych względów nie chcą 
swych dzieci posyhć  ‘o szkół 
powszechnych, mają spo ­
sobność zapownić im sta­
ranną n« kę i troskliwą 
opiekę.—Zgłoszenia, przyj­
muje i informocyj udziela 
przy ul. 3 ■ go Maja 1. 13 
m. 7 codziennie do dnia 
1 września 1928 r. o<f g. 5 
do 7 godz.popoł. 2677-1

D ow iedzieć się
H i t  N apoleona  

8 - 8  
do 2-ej ppłd

M i l i o m a . . -
Teresy Jundziłł, Poganka 

5. Ceny od 8 zł. dziennie. 
___________________|581 .

O a ^ a  1  duży, słone- 
n U f k U J  czny, porząd­
nie umeblowany do wyna- 
jęcta. Mickierdcia 19—24, 
tel. 1370.__________ 2715-1

(InonirD s z k ó l  ś re d n ic h  
UUBIUIB p r z v jm u ję  n a  m ie .

szkanle z utrzymaniem. 
Podgó nr I-  3. 2723

&!u&zerka
Piana Mm

przyjmuje od 9 rano do 7 w 
ul Au, Mickiewicza 30 m. 4. 
W: Zdr. Nr 3093 2152

d >

..Kariera
przyjmuje 

n a  n a jh a r d z i e j  
d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

ADMINISTRACJA 
^Kuriera Wileńskiego1 

Jagielloński 3. 
oa  9 -  3 ppoł. i 7—9 wieer.

i J i i I l l l i i i i i i i l l l i l i
■
{ Lekarze {

DOKTÓR MEDYCYNY

Choroby weneryczne i skórne.
ElektTOteiApja, diatermja, 

-fobce górskie.
Mickiewicza 12

róg Tutarskiej. 
Przyjmuje 9—2 * 5— 7. 2151

Ir . Bani
Informator g r a l W :
Ksiągarnia 
I ocztowa
„LOT“

otwarta od godziny 
8 rano do 11 wiecz.
Lnaczki pocztow e, znacz­
ki s en płowe weksle,
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